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Upłynął znów rok i ginie w toni przeszłości, rok, który ludowi polskiemu 
przyniósł wiele walk, trosk i smutków. Nastaje rok nowy, a czy ten będzie dla 
nas łaskawszy?

W  roku ubiegłym Opatrzność 
doświadczała ciężko naród polski.
Najliczniejsza część jego, nasi bra­
cia pod panowaniem Moskala, żyją 
pod grozą strasznej wojny, w któ­
rej krew lać muszą strumieniami.
Tysiące rodzin pozbawione są oj­
ców żywicieli, niema rodziny dziś 
pod zaborem rosyjskim, któraby 
nie opłakiwała męża, ojca lub syna.
Tv dodatku głód paii wnętrzności 
ludu biednego, pozbawionego i 
pracy i żywicieli. A Moskal go­
spodaruje w kraju, kradnie, gdzie 
może, rozlewna krew niewinnych.

Dla kogo i dla czego walczą 
bracia nasi i krew rozlewają?

Walczą w interesie obcych za­
borców, którzy od wieku przeszło 
gnębią naród polski, łupią i katują 
go, wydzierają mu życie, mienie 
i narodowość, ba, nawet wiarę ojców 
naszych tępią i gnębią, gdzie mogą.

A za co bracia nasi muszą po­
nosić tak wielkie ofiaiy? Czy w 
imię haseł wiary, ludzkości lub 
kultury? Nie! Smok rosyjski nie 
dosyć ma jeszcze na tem, co po­
chłonął w Europie, nie dosyć mu 
łupiestw w Europie popełnionych, 
on dąży jeszcze na W schód, tam 
zabiera ludom obcym ojczyznę, 
mienie i życie, ludy te bronią naj­
świętszych skarbów swoich, a Mo­
skal śle do, walki z nimi tych, 
którym wydarł wszystko, co naro­
dom jest drogie

O j  ciężki, bardzo ciężki dla nas 
był rok ubiegły.

I u nas pod panowaniem pru- 
skiem me popiawiły się czasy,
Hakata i szowinizm szaieją i praw­
dziwe święcą orgie, aby żywioł polski czemprędzej pochłonąć. W  roku ubie­
głym nowe na nas ukuli kajdany w postaci wyjątkowego praw'a o osadnictwie. 
Nam nie wolno zakładać ognisk rodzinnych na ziemi ojczystej, nam ograni*
czono prawo własności, lud polski największe ma trudności, gdy zyski
*wej ciężkiej ptacy i oszczędności chce umieścić w nabytym na własność 
ziemi kawałku.
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Hakata bojkotuje Polaków na każdym kroku i zawiści im kawałka chleba. 
A bojkot ten spotyka wszystkich, co urodzili się Polakami, czy to wyrobnik, 
robotnik, rzemieślnik, kupiec lub bogacz, wszystkich bojkotują.

Prawa językowe nasze, obyczaje 
nasze wszędzie ścieśniają coraz 
bardziej, nawet do rodzin naszych 
się wkradają i tam bronią nam 
mówić językiem tym, który od sa­
mego Boga otrzymaliśmy w darze.

A tam w Berlinie kują już nad 
nowem prawem, które zabronić ma 
nam używanie języka ojczystego 
na zebraniach i wiecach.

Czasy dziś ciężkie. W prze­
myśle zastój, wskutek tego panuje 
bezrobocie, zarobki liche, a z lu­
dem polskim obchodzą się urzę­
dnicy i pracodawcy jak z niewol­
nikami. Nie szanują godności lu­
dzkiej w nim, zapominają o tem, 
że na podobieństwo Boże człowiek 
jest stworzony, że równym jest 
obywatelem, obdarzonym w prawa 
i swobody.

Oni wyzyskują swą przemoc 
ekonomiczną, aby lud roboczy wy­
zyskiwać, aby mu okrajać słuszny 
zarobek, aby mu odbierać prawa 
obywatelskie i narodowe.

Niestety rok zeszły pokazał nam, 
że nawet w niektórych kościołach 
gospodarują księża, którzy choć 
płaceni przez lud polski, krzywdzą 
ten lud, uprawiając germanizację, 
bo to dziś u góry dobrze jest wi­
dziane

Ale wytrwaliśmy, obroniliśmy 
placówki nasze, na których posta­
wił nas Bóg a w Roku przyszłym 
daj Boże nam siły, abyśmy nietylko 
wytrwali, ale poczynili zdobycze 
na polu narodowemi ekonomicznem, 
abyśmy w niwecz obrócili usiło­
wania tych, którzy nam szkodzą, 
którzy pragną, aby nas tu nie było. 

Starajmy się o szerzenie oświaty, starajmy się o zgodę i organizacyę narodową 
i zarobkową, bo tylko zgodą i organizacją możemy zgotować sobie lepszy byt 
i lepszą przyszłość!

Szczęść Boże w Nowym Roku wszystkim rodakom ! Szczęść Boże naszym 
przyjaciołom politycznym i zwolennikom naszym, którzy pracują razem z nami 

dobra ludu polskiego.

Na Nowy Rok!
Rok Nowy! witajmy Rok Nowy! 
Choć włos nam siwizna przyprószy, 
Choć cierniem opasze nam głowy, 
Choć łzy wyciśnie nam z duszy, 
Rok Nowy! witajmy Rok Noivy!

Choć prawda się zaćmi na chwilę, 
Choć fałszu nas wrzawa zagłuszy, 
Choć prawo da złamać się sile, 
My wiarą tą krzepmy się w duszy, 
Ze każda łza w krzywdach przelana 
To lepszej przyszłości jest ziarno, 
Że wszystkie zliczone u Pana 
I  żadna nie pójdzie na marno,

Więc choć nas smagają katusze, 
Choć burzą nam grozi rok nowy, 
My w górę i serca i dusze 
Podnośmy i oczy i głowy,
Witajmy, witajmy Rok Nowy!

 »*



Niecna robota.
♦ Katolik ' poddał .się swego czasu 

„>ud władzę nowo powstałego polskiego 
Komitetu wyborczego dla Śląska, ale 
tastosował się do uchwal tego Komi- 
etu tylko dopóty, dopóki mu się zda­
wało, że ma w nim większość i on rej 
może wodzić. Z  chwila, gdy się prze­
konał, że pjolityka Komitetu wyborczego 
nie idzie po jego myśli, zaczął Komitet 
zwalczać, podstawiać mu nogę na każ­
dym kroku, odbierać tnu kredyt moral­
ny u ludu i niszczyć jego powagę. 
Gdyby Komitet skakał tak, jak mu przy­
grywać chce »Katolik*, toby go »K a­
tolik* wychwalał pod niebiosa i palił 
mu na każdym kroku kadzidła. Ale 
Komitet rządzi się tak, jak m u  nak a ­
zuje jego własny rozum polityczny, nie. 
chce pożyczać rozumu u »Katolika« i 
stąd złość u ^Katolika* na Komitet, stąd 
bezustanna heca *Katolikowa« przeciw 
władzy wyborczej.

Zawsze tak robił. Gdy mieliśmy 
wybory do sejmu przed i l/i rokiem, 
a Komitet uchwalił wstrzymać się od 
udziału w wyborach, to ♦Katolik* sw o­
ich zwolenników nawoływał do popie­
rania centrowców. Gdv zażądano od 
niego wytłumaczenia takiego postępo­
wania i zerwania solidarności narodo­
wej, to »Katolik* się wywijał i tłoma- 
ezył, źe on myślał, że tylko Komitet 
jako taki wstrzymuje się od udziału 
w wyborach, ale wyborcom pozostawia 
wolną wolę.

Trzeba być mocno w ciemię bitvm, 
śmieć żądać q l̂ ludzi, aby w szczerość 
tych słów uwierzyli. W ed ług  ♦Kato­
lika* sztab wstrzymuje się od walki, 
ale wojsku każe iść się bić na własną 
rękę. T o  piękne stosunki, możliwe j e ­
dynie w głowie sKatolikowej*.

Przed wyborami żorskiemi ♦Katolik* 
znów wbrew uchwałom Komitetu zer­
wał solidarność narodową i z góry agi­
tował za kandydatem centrowym.

Teraz mamy uzupełniający wybór 
w Głubczycko-kozielskiem *Katolik* wie 
tak dobrze, jak  każdy inny człowiek, 
że tam  niema mowy o tern, żebyśmy 

e poważne wyniki o d n ieśli, b iorąc  
iał w wyborach, bo niemamy tam 
nanów  polskich gdyż przed l ł/» ro- 
n była tam abstyneneya. >Katolik« 
imuci opinię całego społeczeństwa 
ikiego, prze Komitet nasz do akcyi 

..rj  oorczej, chociaż wie dobrze, że to 
jest nonsensem, chociaż Komitet zawia­
domił go  jak najwyraźniej o swojem 
stanowisku w tej sprawie. O co chodzi 
♦ Katolikowi* ?

Komitet upadłemu dyktatorowi G ór­
nego Śląska się nie podoba, bo  on

A lrg a r-S o łta n .

Kwaśne winogrona.
Pow ieść.

50) (Ciąg dalszy).
Przed dziewiątą przez wspaniałą 

bramę redaktorskiego pałacyku wciskali 
się młodzi ludzie, należący do redakcyi; 
rozciekawiali ją oni, wiedziała, źe to, co 
napiszą dziś, rozejdzie się wieczorem 
szeroko i będzie tworzyło głos opinii, 
będzie źródłem wiadomości bieżących 
dla całego kraju, odbije się głośnem 
echem w najdalszym zakątku prowincyi. 
Jakżeż inaczej ich sobie dawniej p rzed­
stawiała? Dawniej w jej wyobraźni ry­
sowali się oni w postaci jakich pó ł­
bogów, teraz widziała ich zbiedzone, 
pochylone figury, ich wybladłe twarze 
— i smutek ją brał za straconemi złu­
dzeniami. Nie sami tylko mężczyźni 
wchodzili w tę piękną bram ę; wciskały 
się tam i biedne jakieś, dziwnie znużone 
życiem dziewczęta; dowiedziała się póź­
niej, że ich przeznaczeniem było przez 
cały dzień robić opaski adresowe dla 
ekspedycyi dziennika.

Nie umiała sobie jasno  wytłumaczyć, 
dlaczego widok tych ludzi zbiedzonych, 
tych helotów, przykutych do taczki 
dziennikarskiej, najprzykrzejsze na niej 
robił wrażenie; nieraz w nocy śniły się 
jej te blade cienie, ciągnące dzień 
w dzień o tej samej godzinie, żeby od­
dać się bezpłodnej, Syzyfowej pracy.

D o najmilszych chwil wśród tego 
posępnego życia należały dla Frani go­
dziny, spędzone na nauce z Ireną. P ię ­
kna, a tak sm utna kuzynka, umiała

w nim rządzić nie może, wytęża dla 
tego wszystkie siły aby podkopać byt 
Komitetowi pod  nogami, obalić go 
zniszczyć i utworzyć potem Komitet 
nowy, któryby mu był posłuszny tak 
jak zarząd związku wzajemy pomocy. 
W  całej akcyi *Katolikowej'« przebija 
się chęć zniszczenia naszej organi­
ze cyi wyborczej i stworzenia no­
wego Komitetu, w którym on mógłby 
rządzić, tak jak rządził dawniej sam o­
dzielnie na Śląsku. Upadły dyktator 
czuje się znów na siłach i pragnie ob ­
jąć znów rolę, którą w ciężkiej walce 
mu wydarto. Ale daremne jego usiło­
wania. L ud  polski stanie po stronie 
Komitetu i »Katolikowi« przypomni 
znów, że nie znosi dyktatur}’.

p o lsk a . -
pruski.

N a g r o b e k  d l a  p o s ł a  G łę b o c k ie g o .
Komitet ku uczczeniu pamięci ś. -p. 

posła Józefa Głębockiego podaje do 
wiadomości, że po porozumieniu się 
z wdową i rodziną nieboszczyka, po­
stanowił ze zebranych funduszów po­
stawić nagrobek dla posła ś. p, Józefa 
Głębockiego. W ykonanie nagrobka po­
wierzono firmie S. Michalski i Sp. w Po­
znaniu.

U k a r a n y  h a k a ty s t a .
W  gazetach zachodnio-pruskich czy­

tamy: Obecnie buduią przez Sierako­
wice kolej żelazną. Przy tych robotach 
są zatrudnieni nieomal wyłącznie tutejsi 
robotnicy Polacy, bo pracują najtaniej 
i najlepiej. Dozorcy zaś są po większej 
części Niemcy. Oto jednemu z tych 
dozórców Niemców zdawało się, źe 
może bezkarnie lżyć polskiego robotnika. 
Co chwila pozwalał sobie na  takie wy­
razy jak  *Przeklęty Polak, Kaszuba* 
i t. d. Ale trafiła kosa n a  kamień. Ro­
botnicy zmówiwszy się, przedstawili 
rzecz przedsiębiorcy i zażądali, aby na­
tychmiast dozórcę takiego odprawił, bo 
inaczej sami bez wyjątku przestaną pra­
cować. Było to zupełnie słusznie, bo 
za c iężk ą  p racę należy się zapłata, a nie 
potrzeba się dać Niemcom wyzywać. 
Przedsiębiorca też  uznał ich żądanje*<a 
uprawnione i wydalił ciętego Niemca. 
Teraz może iść tam szukać chleba, 
gdzie Polaków nie ma, ale kto wie, czy 
będzie taki smaczny. T ak  powinni so­
bie Polacy zawsze postąpić, gdy komu 
dzieje się krzywda. Trzeba tylko zgody, 
odwagi, rozwagi i jedności, a w nie- 
jednem  m oinaby  sobie poprawić.

bardzo wiele, a  znalazłszy we Frani 
bardzo pojętną uczennicę, dzieliła się 
z nią chętnie swojemi wiadomościami. 
W  ciągu kilku tygodni F ian ia  nabrała 
daleko więcej wiadomości o literaturze 
i historyi polskiej, niż dawniej z kilko- 
letniej nauki z rozmaitemi guwernant­
kami. Lekcye te były oprócz tego spo­
sobem zbliżenia się i lepszego poznania 
tych dwóch dziewcząt, na pozór tak 
różnych, a jednak krwią tak blizkich 
sobie, Ze zdumieniem, a nawet pewną 
obawą zapuszczała Frania badawczy 
wzrok w głębię dziwnie skomplikowanej 
duszy Ireny. Zaledwie w części zdolną 
była zrozumieć jej pragnienia, smutki 
lub rozkosze; pojęła wkrótce, źe oczy 
Ireny inaczej, lepiej, głębiej na świat 
patrzą, niż jej własne, i e  zdolne spo­
strzegać tam piękno i doskonałości 
formy, gdzie ona napróźno ich szukała. 
W szystkie zmysły wykształconej kuzynki 
funkeyonowały silniej, doskonalej, lecz 
za to dusza jej równocześnie tkliwszą, 
czulszą była na wszelkie wrażenia b o ­
lesne, które jej zdawały się sprawiać 
daleko straszniejszą przykrość, niż jej 
samej.

Zaciekawiał ją  najmocniej stosunek 
jej brata, Józia, względem Ireny. Cza­
sami zdawało się jej, że tych dwoje 
kochają się pomiędzy sobą najczulszem, 
najgłębszem uczuciem; innym razem 
znowu robił na  niej wrażenie ludzi, nie­
nawidzących "się wzajemnie i rozmyśla­
jących li nad  tern, w jaki sposób sobie 
nawzajem sprawić przykrość.

Podczas rzadkich wizyt Józia u ciotki, 
Irena starała się dokuczyć mu jak naj- 
najdotkliwiej, wyśmiewając jeg o  usilne 
starania o zawiązywanie tylko arysto­
kratycznych i światowych stosunków, 
jego prywacye, skierowane ku temu, by

Zatife rosyjski.
G w a f t  m o s k i e w s k i .

Do *Nowej Ref.* donoszą: Dnia 
16 czy 17 brn. na  granicy gubernii lu­
belskiej i siedleckiej żandarmi schwytali 
księdza, wysianego z Galicvi, któiy 
chrzcił dzieci * opornych* unitów. Skrę­
pow anego powrozami i okutego kajda­
nami pędzono piechotą, z odkrytą głową 
z polic ji  na zamek, do więzienia. Z naj­
duje się obecnie w ciemnicy okuty, a śpi 
w błocie na barłogu. W ładze rosyjskie 
trzymają nazwisko jego w ścisłej ta ­
jemnicy z obawy, aby rząd austryacki 
nie zażądał uwolnienia więźnia*. Z a ­
mieszczając powyższą wiadomość, wy­
razić należy nadzieję, że austryackie 
ministerstwo spraw zagranicznych za­
żąda w tej sprawie wyjaśnień.

Wiadomości ze świata.
ś c i s fo ś ć  b i u r o k r a c y i  w  N ie m c z e c h .

Właściciel wsi Meiersdorf pod Gra- 
bowem w Meklenburgii otizymał od in- 
tendantury wojskowej w Poczdamie 
przekaz pocztowy na 1 fenyg z do­
piskiem, źe ów fenyg nie był dopłacony 
za dostawę dla wojska w czasie m a­
newrów cesarskich. Właściciel prze­
kazu nie przyjął, bo byłby musiał był 
zapłacić 10 fenygów za doręczenie mu 
przekazu. — Prawdziwa to sztuczka 
biurokracyi niemieckiej.

P o m n i k i  B i s m a r c k a .
Jak  gęsto zasiane są Niemcy pomni­

kami żelaznego księcia, wykazują n a ­
stępujące, stwierdzone cyfry: Odsło­
niętych już pomników jest 194, w robo­
cie i projektowanych — 48. W ież i ko­
lumn Bismarcka jest 106, a budowanych 
i zamierzonych — 99. Żaden chyba 
najsławniejszy bohater ludzkości, naj- 
załużeńszy działacz społeczny czy wieszcz 
nieśmieitny nie doczekał się tylu po ­
mników.

S z p ie g  n a  d w o rz e  c a ra .
Przykre bardzo dla carskiej pary 

zajście w prywatnych apartamentach 
cesarskich wywołało wielkie zaniepoko­
jenie. Jak już  donosiliśmy, zdemasko­
wano jako szpiega wychowawczynię 
carskich dzieci, Angielkę, która oddawna 
cieszyła się s z c z e g ó ln e m  z a u fa n ie m , 
zwłaszcza carowej. Prawdopodobnie 
sprawę tę tajono przez czas dłuższy 
i dopiero teraz wiadomość o niej wyszła 
poza mury carskiego pałacu. O tern 
sensacyjnem zdarzeniu donosi peters­
burski korespondent berlińskiego *Lokal- 
anz.« następujące szczegóły:

Nadzwyczaj przykry wypadek zdarzył 
się na  dworze cara. O d  dziewięciu lat

zawsze pokaźnie i elegancko mógł być 
odzianym.

O dpłacał jej za to pan Józef żartami 
nad jej uczciwością i rabinowskiem za­
topieniem się w księgach.

W śród  tych sprzeczek jednak  spo­
glądali na siebie chwilami tak, że F ra­
nia spojrzeń tych zrozumieć nie mogła 
i wydawały się jej być w najzupełniej­
szej sprzeczności z treścią rozmów.

D ługo myślała nad tern i zdawało 
się jej nieraz, źe tajemnicę tych dwojga, 
tak sobie bliskich odgadła’; zdawało się 
jej, źe między Józiem a Ireną musiało 
kiedyś istnieć jakieś porozumienie, źe 
później on podeptał, zburzył ten stosu­
nek, a po nim pozostały żal i niechęć 
obustronna, łagodzone chwilami przez 
dawne, milsze wspommenia.

Nie bardzo się w swych przypusz­
czeniach myliła; było coś podobnego, 
chociaż o tern Irena z Józefem nigdy 
nie mówili; dramat rozgrywał się w ich 
duszach i truł im życie.

Razu pewnego, po lekcyi, zapytała 
nagle Frania:

— Irenko, powiedz, dlaczego tak 
nienawidzisz mego brata? Czy on za­
sługuje na  to?

Na zapytanie to blada panna spło­
nęła nagle gwałtownym rumieńcem
i chwil kilka nie mogła się była zdobyć 
na  słowo odpowiedzi; później przyci­
skając dłonią wzburzoną pierś, zmusza­
jąc się do spokojnego, żartobliwego 
tonu, odrzekła:

— A  cóż mnie Józef może obcho­
dzić? Ani go nienawidzę, ani go kocham 
zbytecznie. Jest moim kuzynem i mie­
szka u nas, jak długo nie uda mu się 
schwycić jaldego uśmiechu figlarnej 
matki fortuny. O h! on jest doskona­
łym typem młodzieńca dziewiętnastego

żyje wśród rodziny cesarskiej bona A n­
gielka, którą swego czasu przyjęto do 
w. ks. Olgi, najstarszej córeczki pary 
cesarskiej, z Anglii, otrzymawszy o niej 
dobie re ferencje.  Młoda carowa po­
lubiła i ceniła Angielkę bardzo, jakkol­
wiek otoczenie rosyjskie nie ufało jej 
nigdy zupełnie.

Przed dwoma laty wydalono czar­
nego służącego pary cesaiskiej, ponie­
waż go  podejrzywano, i e  często za­
glądał do ważnych papierów. Już wten­
czas oświadczył, że to nie on, tylko 
bona Angielka kręciła się często koło 
biurka cara. Ale mu nie wierzono, 
i carowa wzięła Angielkę w energiczną 
obronę. Służba rosyjska atoli obser­
wowała ją od owego czasu bacznie.

W  tych dniach zauważył jeden z s łu­
żących, że Angielka wsunęła się do 
gabinetu cara i przystąpiwszy do biurka, 
przerzucała różne papiery’. Służący 
zamknął gabinet natychmiast i doniósł
0 tein w kompetentnem miescu. Isiotnie 
znaleziono tam Angielkę, Odpisała ona 
różne dokumenty. Odstawiono ją pod 
eskortą do granicy. Zamieszanie na 
dworze jest wielkie. Przypuszczają, że 
Angielka była na  żołdzie interesowanych 
osobistości.

I r l a n d c z y c y  o K o ś c iu s z c e .
Irlandzkie pismo *The Irish W orld*1 

wychodzące w Nowym Jorku, zamieszcza 
portret Tadeusza Kościuszki i dłuższy 
opis jego życia t działalności w Ameryce
1 w Polsce. Artykuł zawiera wiele cie­
kawych szczegółów, głównie z pobytu 
Kościuszki w Ameryce. Podnosi mię­
dzy innymi fakt, źe Kościuszko w czasie 
walki o wolność amerykańską był głów­
nym obrońcą twierdzy W est Point. Z a  tę 
obronę wdzięczni wychowańcy szkoły 
wojskowej w W est Point w roku 1828 
wznieśli Kościuszce pomnik kosztem 
85 000 doi. Pomnik ten do dziś dnia 
stoi w W est  Point, jest jednak bardzo 
zaniedbany, a Polacy nowojorscy mało 
o nim wiedzą.

Wiadomości potoczne.
Śląsk.

Do d z is ie j s z e g o  n u m e r u  „G o rn o -
ślłpźiika. dołączony jest dodatek.

Katowice. W  uzupełnieniu wczo­
rajszej odpowiedzi *Katołikowi», ze 
względu na pomyłkę zecerską, jaka tam 
zaszła, dodajemy jeszcze, co następuje :

♦ Katolik* pisze nieprawdę, twierdząc, 
jakoby poseł Korfanty w swej mowie był 
powiedział, że w knapszafcie górnośląskim 
pracodawcy nie płacili połowy składek, 
dalej również mija się z prawdą *Kato-

wieku; pracuje, dobija się stanowiska, 
ale prócz tego, jak wyżeł na zwierzynę, 
czatuje na  nadarzającą sposobność wy­
wyższenia i z pewnością jej nie opuści... 
Zaręczam ci, zaręczam!

Mówiła to tak pospiesznie i z taką 
gwałtownością, że aż oddechu jej 
w piersiach zabrakło; gdy przerwała, to 
z ust jej wyrwał się jakiś cichj głos, 
niby bolesne westchnienie, niby jęk 
jakiś głęboki.

Frania ze zdziwieniem i niepokoiem 
pewnym spojrzała na  jej znowu białą 
jak chusta twarz i w dużych, rozpło­
mienionych gorączkowym zapałem 
oczach spostrzegła dwie bujne, promie­
niste łzy. Zrozumiała wszystko i nigdy 
już o tej sprawie z Ireną ani słowa nie 
mówiła.

Najbardziej z całego lwowskiego o to­
czenia Frani przypadła jei do serca 
sama c io tk a ; znała ją i dawniej, ale 
zdaleka, z krótkich tylko wizyt w Płu- 
gowie; teraz poznała ją bliżej i zaczy­
nała kochać serdecznie. Pani Wólecka 
stanowiła zupełnie od iębny typ od swej 
córki: w młodości entuzyastka, pełna 
zachwytów i uniesień dla wszystkiego, 
co piękne i wzniosłe, lub co się takiem 
jej wydawało, i n a  starość zachowała 
dobry humor, zdolność do uniesień i to 
dawne usposobienie staroszlacheckie, 
zdefiniowane dokładnie terminem »jakoś 
to będzie*; nie martwiła się nigdy, nad 
przyszłością nie medytowała, brała 
życie, jakiem było, a zabawić się i po­
śmiać lubiła czasem.

(Ciąg dalszy nastąpi).



lik« pisząc, p- Korfanty powiedział, '
że mniei uprawnieni członkowie knap- 
szaftu górnośląskiego płacą tyle do kasy 
knapszaftowej, co członkowie więcej 
u praw nieni.

P. Korfanty mówił ogólnie o knap- 
szaftach w Niemczech, a jest dużo ta­
kich knapszaftów w Niemczech, gdzie 
robotnicy muszą płacić więcej od praco­
dawców. Tak samo ma się rzecz w tych 
knapszaftach z członkami więcej i mniej 
uprawnionymi.

»Katolik* w swojej zaczepce pisze 
także znów o wyborach żorskich i dzia­
łalności redaktorów naszych podczas 
tych wyborów. Tu »Katolik« znów 
brzydką uprawia demagogię, bo po osta- 
tniem p osied zen iu  Komitetu W yborcze­
go wie bardzo dobrze, jak się miały 
spraw v w Żorach, a gdyby redaktorzy 
, Katolika* byli ludźmi uczciwymi, toby 
dali spokój i p. Kowalczykowi i p. P ie-  
chulkowi. Ale gdzie tam szu k ać uczci­
wości u »Katolika«, gdy mu chodzi o 
zwalczanie znienawidzonych redaktorów 
• Górnoślązaka*.

Pod koniec zaznaczamy, źe »Kato- 
lik* zawsze pod koniec kwartału awan­
turuje się albo z »Górnoślązakiem* albo 
z komitetem, aby sobie tylko zwabić 
w ten sposób abonentów. O jego spo­
sobie walki ani słówka nie piszemy, bo 
on się osądza sam. Możemy tylko 
wzdrygać ramionami, uprzytomniając 
sobie polskie przysłowie: Psie głosy
nie idą pod niebiosy.

— (Sprawa sporna o zatrudnienie 
robotników polskich z zagranicy.) Pe­
wna firma budownicza, która zatrudniała 
robotników polskich z zagranicy, otrzy­
mała od władzy policyjnej na podsta­
wie rozporządzenia rejencyjnegc z dnia 
18 go stycznia roku 1900 wezwanie, aby 
wydaliła owych robotników. Równocze­
śnie zakazano tej firmie zatrudniać kie­
dykolwiek robotników polskich z zagra­
nicy bez pozwolenia policyjnego. Skargę 
firmy przeciw temu rozporządzeniu po­
licyjnemu odrzucił wydział obwodowy. 
Ale najwyższy sąd administracyjny zniósł 
decyzyę wydziału obwodowego, uzna­
jąc rozporządzenie rejencyjno-policyjne 
z dnia 18-go stycznia roku 1900 za nie­
ważne. Najwyższy sąd administracyjny 
podobnie jak  kamergerychtu nie uznaje 

obowiązujący przepisu poli­
cyjnego, czyniącego przyjmowanie ob­
cokrajowych robotników zależnem od 
pozwolenia policyjnego. Ten przepis 
bowiem wychodzi po ;a  zakres rzeczy, 
podlegających według §§ 6 i 12 ustawy 
z dnia n -g o  marca roku 1850 uregulo­
wanie przez władzę policyjną.

B y to m . W  tutejszem gimnazyum 
i w szkole realnej krótko przed świę­
tami władze szkolne wykiyły, źe chło­
pacy wiązali się w tajne stowarzyszenia 
li tylko celem uprawiania pijatyk na 
wzór^ studentów. Przywódzców i kie­
rowników owych związków wydalono 
natychmiast ze szkół, innych ukarano 
are.-ztem. Jedno z niemieckich pism, 
referuiąc o tern, przyznaje, źe przez 
wydalenie ze szkoły ukarani są więcej 
prawie rodzice niż synalkowie, ale też 
rodzice dużo są winni, jeżeli nie kon­
trolują synów, gdzie i jak  spędzają oni 
wiecznre i noce.

• Takie tajne związki — mówi owo 
pismo niemieckie —, w których nie ma 
ani śladu szlachetnych celów, lecz które 
utworzone są li tjlk o  dla zdrożnego  
używania, są plagą szkolnictwa niemie­
ckiego, więc cho i kara jest surowa, ale 
zasłużona.*

Każdemu czytającemu te uwagi, za­
pewne zaraz na myśl przyjdą procesy 
sądowe, jakie również za »tajne związki* 
wytaczano gimnazyastom polskim, któ­
rych skazano następnie na kary wię­
zienne. My tej naszej młodzieży po­
wstydzić nie potrzebujemy, gdyż 
w swych tajnych kółkach (jawne byłyby 
także niedozwolone) uczyła ona się 
biStoryi i literatury polskiej, a więc 
związki te miały cele nadzwyczaj szla­
chetne, gdyż naukę, nie tozpustę, pi­
jaństwo i karnarstw o, które to •roz­
rywki*, stają się wprost plagą uczniów 
niemieckich, jak to same przyznają 
gazety niemieckie. Niezbyt pochlebnie 
świadczy to o narodzie, niemieckim, 
jeżeli młodzież jego tak nizkim hołduje 
ideałom. Mamy nadzieję, źe nasza mło­
dzież polska, wyrastająca wśród bez­
ustannej walki o byt narodowy i eko­
nomiczny, nie pójdzie w ślady swych 
niemieckich rówieśników.

W ire k . Smutny wypadek zdarzył 
się w  pierwsze święto w rodzinie robot­

nika Pawlika. Dwuletnie ifźlecko Ścią­
gnęło ze stołu serwetę wraz z lampą, 
która rozbiła się, a płomienie ogarnęły 
sukienki dziecka. Rany od popalenia 
były tak ciężkie, źe dziecko wkrótce 
zmarło wśród strasznych boleści.

Lipiny. Ostatnia pamiątka daw­
nych czasów zniknie nam wkrótce 
z oczu. To stary budynek dawnej huty 
Dawida. Pamięta on początki przemy­
słu we wsi naszej. Przemysł on wzno­
sił się i rozszerza, a stara pierwotna 
budowla nie mogła mu wystarczyć. To 
też budynek co pewien czas zmieniał 
rwe przeznaczenie, aż ostatniemi czasy 
przerobiony został na dom mieszkalny. 
Obecnie ustąpić musi miejsca nowemu 
budynkowi szkolnemu i tak Lipiny po­
zbędą się najstarszej budowli, pamiątki 
dawnych czasów.

M iko łów . Fałszerze pieniędzy, któ­
rzy tu od dłuższego już czasu rozsze­
rzali fałszywe monety, zostali obecnie 
wykryci. Głównym działaczem był opra­
wca Grichtol i w jego domu, położo­
nym dosyć daleko za miastem, znajdo­
wał się warsztat do wyrabiania fałszy­
wych monet. Aresztowano Grichtola, 
jego żonę i pewnego robotnika, który 
jak się zdaje pomagał im w pracy,

W y ró w . W e wtorek 27 grudnia 
odbyły się u nas wybory uzupełniające 
w I klasie, w których to tutejsi oby­
watele a zwłaszcza centrowcy dali bar­
dzo lichy dowód pojęcia swych obowią­
zków jako katolicy. W ybrali sobie jako 
zastępcę innowiercę i zaciekłego prze­
ciwnika wszystkiego co polskie, pana 
nadsztygara z tutejszej kopalni książę­
cej. Smutno to jest, że obywatele nie­
zależni oddali głosy swe na przeciwnika 
swych własnych spraw. Dajemy to do 
szerszej wiadomości a zwłaszcza' »Kato- 
likowi*, aby ich pouczyć raczył, jak 
w przyszłości Polak-katolik głosować 
powinien, gdyż przeważnie jego czytel­
nicy tak sobie postąpili.

Nie zabieralibyśmy w tej sprawie 
wcale głosu, ale takie zachowanie się 
oburzyć musi każdego zdrowo myślą­
cego człowieka, gdy się zważy na to, 
że przy małych wysiłkach z ich strony 
mógł być wybrany dobry Polak-katolik, 
z którym przynajmniej byliby się mogli 
porozumieć tak, jak  im dziób urósł.

D w aj ceglarze.
Orzupowice. W  c-obotę wigilijną 

zdarzył się tutaj wypadek, który łatwo 
spowodować mógł poważne następstwa. 
Gospodarz Franciszek Tkocz i mularz 
Polikarp Voreiter znajdowali się na 
szosie przed oberżą Kałuży, gdy w tern 
padł strzał, który ugodził Tkocza, tak 
źe upadł bez przytomności na ziemię, 
a towarzysza jego kilka ziarn śrutu zra­
niło lekko w twarz. Na odgłos wy­
strzału nadbiegli sąsiedzi, którym udało 
się Tkocza przywołać do przytomności, 
a niefortunnego Strzelca wykryto w oso­
bie górnika Jana Neumanna, który pod­
piwszy sobie strzelał na szosie z fuzyi 
na wiwat. Rana Tkocza nie jest na 
szczęście niebezpieczną, lecz mimo to 
zapewne spotka niezgrabnego Strzelca 
dotkliwa nauczka.

B o ru c in , pw. raciborski. Ogrodnik 
Franciszek Urbisz, człowiek 40 letni 
i ojciec 12 dzieci, powiesił się na pod­
daszu swego domu. Urbisz żył w zgo­
dzie z rodziną, a i stosunki jego mająt­
kowe nie były złe; przypuszczać zatem 
trzeba, że samćjstwo popełnił w napa­
dzie obłąkania.

L u b lin ie c . Naszym czytelnikom z 
Sadowia, Rusinowie i okolicy donosimy 
niniejszem, że założyliśmy nową agen­
turę »Straży nad Odią* którą objął pan 
W idera Paweł w Sadowiu. U niego 
więc można zaabonawać naszą gazetę. 
• Straż*, kosztuje tylko 75 fen. na trzy 
miesiące przeto powinna się znajdować 
w każdym don t rolnika.

— Ruch 1 ' zej poczty w ostatnim 
czasie jest o wicie większy niż po inne 
lata. Na przykład sześciu dniach t. j. 
od 17-go do 25 go grudnia odebrała 
poczta samych paczek 1,651, wysłano 
tustąd 1418 paczek, razem 3064 paczek.

Opole. łG azeta Opolska* pisze: 
Po raz drugi jest Towarzystwo polsko- 
katolickie w Opolu pozbawione możno­
ści urządzenia gwiazki dla dzieci z po­
wodu braku sali. Spamiętajmy to sobie, 
że tym razem winien temu »kriegerve- 
rein* opolski! Nie możemy więc wstępo­
wać do związków wojackich, bo, jak 
widzimy na tym świeżym przykładzie, 
związki te prześladują polskość. Skła­
dajmy na Dom polski, aby nie zależeć

od laski i niełaski »kriegerfereinu«. 
W szelkie składki oddaje się natychmiast 
do Banku Ludowego na procent.

Z dalszych stron.
Lehmkuhle p. Botropem. W  nr. 286 

•Górnoślązaka* ubolewa pewien Botro- 
pianin nad tern, źe się nikt nie znalazł, 
aby wyrazić publicznie podziękowanie 
ks. Venekampowi oraz całemu ducho­
wieństwu w Botropie. Treść korespon- 
dencyi zdradza, że »wdzięczny« Botro- 
pianin* jest jednym z tych ludzi, którzy 
nie widzą na dalszą metę, a takich to 
ludzi mamy w Botropie bardzo wiele.

Ksks. misyonarze zasłużyli sobie na 
podziękowania za swe trudy i mozoły, 
które ponieśli około dusz zbawienia. 
Ale co się tyczy tutejszego duchowień­
stwa, to wypełniło ono tylko cząstkę swo­
jego obowiązku, ponieważ w Botropie 
lud polski był tak zaniedbanym pod 
względym religijnym, źe trzeba było coś 
poradzić, aby go podźwignąć. Obo­
wiązkiem więc świętym było dla ducho­
wieństwa w Botropie postarać się o mi- 
sye dla Polaków. Jednak misye nie 
zakończyły się tak, aby w sercach 
polskich parafin pozostawić wdzięczność 
dla duchowieństwa w Botropie. Na za­
kończenie bowiem misyi przybyło także 
duchowieństwo z starego kościoła i ko­
ściół »Serca Jezusowego* był szczelnie 
nabity polskimi wiernymi. Zakończenie 
odbyło się bardzo uroczyście. A jednak 
jakieś niezadowolenie pozostało w ser­
cach polskich wiernych, i to dla 
tego, że podczas zakończenia misyi 
śpiewano po niemiecku, choć misye były 
przeznaczone tylko dla Polaków. Ńie 
wiadomo, z jakiej przyczyny tak sobie 
postąpiono.

Ostatnie wiadomości.
Wojna.

Zdobycze w Erlungszan.
Tokio. Przy zajęciu Erlungszanu 

zdobyli Japończycy 43 dział.
Armia oblężnicza donosi z pod Portu 

A rtu ra : Zajęcie fortu Erlungszan było 
już w nocy na 28 b. m. zapewnionem. 
Japończycy zdobyli 4 wielkie działa,

. 7 dział mniejszego kalibru, 30 dział
0 przekroju 37 milimetrów i dwa działa 
maszynowe.

Londyn. Korespondent »Daily Ex­
press* donosi: Wyłom w szańcach
1 murach fortu Erlungszan wyrwany zo­
stał przez eksplozyę 7 min podziemnych. 
Załoga rosyjska cofnęła się następnie 
w głąb fortu, skąd z miejsc dobrze za­
krytych, ogniem dział maszynowych 
dziesiątkowała szturmujące kolumny ja­
pońskie. Japończycy mimo to postępo­
wali naprzód i wreszcie wyparli Rosy an 
zupełnie z fortu.

Nowe postępy Japończyków.
C zifu. Rezultat ostatniego szturmu 

japońskiego na Port Artura, który się 
rozpoczął dnia 25 b. m., jest ten, źe 
Japończycy znacznie rozszerzyli swą 
linię oraz zbliżyli się do Liaotieszano. 
W edług opowiadania Japończyka, przy­
byłego z Dalnego, żołnierze japońscy 
zajęli także pagórek Yanghuban,

Przygotowania do szturm u.
L o n d y n . Donoszą tutaj z Portu 

Artura: Nowe miasto jest silnie bom­
bardowane. Przygotowawcze operacje 
przeciw stronie wschodniej i zachodniej 
twierdzy są prawie ukończone. Zamie­
rzony jest szturm ze wszystkich stron, 
aby przez to rozdzielić siły nieprzy­
jaciół.

Znieważenie ziemców.
P e te r s b u rg . Agencya telegraficzna 

donosi z Tambowa: Po zamknięciu 
posiedzenia ziemstwa gubernialnego, 
które zajmowało się wyborami deputo­
wanych, gdy członkowie ziemstwa opu­
szczali gmach, przyjęła publiczność 
(przeważnie kramarze i szynkarze) po­
gróżkami. Mimo obecności policj’i, przy­
szło także do czynnych zniewag. O 
przyczynach zajścia telegram nie do­
nosi.

O fice rzy  n a  z g ro m a d z e n iu .
P e te r s b u rg . Odbyło się tutaj z 800 

osób złożone zgromadzenie, na którem 
nie wsomniano nawet o ukazie carskim, 
a zajmowano się kwestyą wojny i mo- 
bilizacyi. Jeden z mówców przypomniał 
powstanie dekabrystów i zwrócił uwagę 
na fakt pocieszający, źe oficerzy biorą 
udział w tern zgromadzeniu. W yrażono 
cześć dla Sazonowa i Sikorskiego, któ­
rzy zgładzili Plehwego.

W&Soraośei Ml żackie.
„ P r z e m y s ło w ie c "  tygodnik popularny dla 

spraw techniki i przemysłu wychodzi w  Lwowie, 
w każdą sobotę. Z dniem I go stycznia roz-1 
poczyna się Ił kwartał drugiego roku istnienia 
sw ego. Przem ysłowiec jest pismem popularnem  
dla wszystkich — podaje bogatą postępową 
treść z różnorodnych działów techniki, prze­
mysłu i sztuki. Prowadzi stały dział dla w y­
nalazków, patentów i dział informacyjny. 
Udziela interesowanym wskazówki, wyjaśnienia 
ścisłe i wyczerpujące w dziale pytań i odpo­
wiedzi. Z  rozpoczęciem  drugiego roku w y­
dawnictwa powiększono rozmiary pisma, które 
zamiast dotychczasowych 16 stronic obejmuje 
stronic 24, w formacie nader dogodnem, bro­
szurowanym. Prenumerata wynosi tylko mie­
sięcznie 1 koronę 20 hal., kwartalnie 3 kr. 50 b. 
Nowi prenumeratorowie otrzymają bezpłatnie: 
Ilustrowane szkice popularne, ze świata postępu 
techniki i przemysłu. Kto się chce z tern po- 
żytecznem pismem zapoznać, otrzyma numery 
na okaz. Adresować należy: „ P r z e m y s ło w ie c "  
L w ó w , ul. Akademicka I. 26.

Dom P o l s k i  w Katowicaeii
złożyli w dalszym ciągu:

T. W. 58 fen, Na zabawie w  Karbowej 2,60 tir: 
W. Z. 30 fen, J. W . 30 fen, Fr. O. 30 fen, 
J. W. 30 fen, P. D, 50 fen. Chudy z Huty 
B ism arka  50 fen, T. W. 50 fen. Na pewnem  
w eselu w Żawodziu 4,30 mk, N. N. 5 fen, N. N. 
7 fen, Małe Zabrze 5,00 mk, M. P. 50 fen, 
D wóch robotników z W ełnowca 50 fen, K, S. 
1,00 mk, G. S. z Burowca 50 fen. Trzej bracia 
niepijący i niepalący zamiast powinszowali no­
w orocznych składa ą 11a dom Polski w  Kato­
w icach g,00 m k, Na zabawie w  Karbowej 1,25111. 
D. W . 50 fen.

Na ce le  wyborcze złożyli;
F. N. z Malej Dąbrówki 20 fen. Chudy z Huty 
Bismarka 50 fen, Kmicic z Małej Dąbrówki 
20 fenygów.

Od Redakcyi.
P anu F. W. u> Ligocie. R odzice muszą 

zapłacić karę szkolną, jeżeli nie donieśli nau­
czycielow i, 7. jakiej przyczyny dziecko nie 
poszło do szkoły.

Od Ekspedycyi.
D o Bielszounc. Przepraszamy bardzo na­

szych nbonentów w Bielszowicach, iż tak nie­
regularnie dochodził ich >Górnoślązak*. Winny 
jest temu nasz dawniejszy agent, na m ieisce 
którego postaraliśmy się o innego. Prosimy 
naszych zwolenników z B ielszowic, aby nas 
darzyli nadal swem zaufaniem.

Sprawy towarzystw.
K a to w ic e . W  niedzielę dnia i-go  stycznia 

I905 roku o 5-tej godz. po południu odbędzie 
się w sokolnl przy ul. Heinzla nr. 4 g w ia z d k a  
towarzystwa uCzytelnia d la  kobiet*, będą śpiewy, 
deklam acye i rozdawanie podarków.

Szanowne członkinie wraz z dziećmi zaprasza 
uprzejmie na tę uroczystość Zarząd.

B y to m . Tow. Górnośląskich Przemysłow­
ców odbędzie sw e przyszłe posiedzenie w  nie­
dzielę, i-g o  stycznia 1905, po południu o g o ­
dzinie 3 na sali domu katolickich towarzystw. 
Członków uprasza się o liczny udział. G oście 
mile widziani. Zarząd.

N a d e s ła n e .

Wszystkim szanownym czytelniczkom 
i czytelnikom życzę w Nowym Roku 
Błogosławieństwa Bożego i wszelkiej 
pomyślności, zarazem dziękuję za do­
tychczasowe zaufanie i proszę mnie 
nadal wspierać przez dopomaganie rn: 
w agitacyi za »Górnoślązakiem«.

J .  W ie c z o re k , Batenbrok 
Prcsperstr. 119 Ib.

Wszystkim moim czj-telnikoni •Gór­
noślązaka* składam w dniu Nowego 
Roku najserdeczniejsze życzenia. Tak 
jak dotąd proszę i nadal poprzeć mnie 
przez liczne zamówienie u mnie >Gór- 
noślązaka*.

Emanuel Podkowik w Gliwicach.

Szan. czytelnikom moim składam 
w dniu Nowego Roku serdeczne ży­
czenia. Proszę na bieżący kwarta! 
przedpłatę zaraz odnowić.

J o a n n a  S ta c h  w Brzezince.

Wszystkim moim czytelnikom życzę 
Szczęśliwego Nowego Roku, oraz do­
noszę, że kto mi zjedna nowego abo­
nenta na nowy kwartał, otrzyma ładny 
podarek.

F ra n c is z e k  R ic h te r  w Roździeniu.

W  dniu Nowego Roku składam ser­
deczne życzenia wszystkim moim abo­
nentom.

W in c e n ty  H u tk o , kolporter 
w Lipinach.
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Wszystkim naszym Szanownym odbiorcom, 
przyjaciołom i znajomym życzymy

p o m y ś l n e g o  J / o w e g o  ĄoJ(u.
ę  Zaborse-wteś^d. i .  stycznia 190$
M Juliusz Brudniok z  iottą.

- © — © — 3 — © — «— © — (SJ— iH —
Wszystkim tnoir Szan. odbiorcom ! ’

fP najserdeczniejsze powinszowanie
Jl Nowego Roku. „
yśź Jan M ika, mistrz krawiecki, Laurahuta. RS

Równocześnie donoszę, że wypożyczam surduty. I
& = * = # =  - - - - - - -

f

Wszystkim moim odbiorcom i przyjaciołom za- 1 
y! sylam na tej drodze
jj Najserdeczniejsze powinszowania  
n Nowego Roku.

M ary  a K ow olik, Laurahuta, 
kf zawiadowca R u tk ow sk i.

; 3 2 o b : o o ^ > a o D o o o T O jo c o o c K 2 o a c o o c o a o c o o sc % ;e
Wszystkim moitn Szan. odbiorcom i z n a j o m y m  życzy

w szelkiego powodzenia
w  Nowym  Roku

dziękując za dotychczasowe poparcie i prosząc o dalszą 
pamięć

S iem ia n o w ice , 1. I. IQ05

Karol Murek, mistrz krawiecki. 
' OOQOOOCOOOOO ■ OOOOCCCOOGGOOOOCC

V / Wszystkim odbiorcom i przyjaciołom y f
w  u a j a z c z e r a z e  p o w i n s z o w a n i a  ^  
y / N o w e g o  R o k u .  W
w  (i)/^  Juliusz Warzecha, Dąbrówka. ^

cl«  Moim odbiorc. i przyjaciół, przysyłam na tej drodze
najserdeczniejsze życzenia

=~ż~ż— ==z J yowego Ąoku. ^
M. F ab row sk i, Racibórz—Fionia, 

skład towarów kolonialnych i krótkich.

Moim odbiorcom i przyjaciołom przysyłam na tej drodze

|  n a j s z c z e r s z e  ż y c z e n i a
■ -  J i o w e g o  Ąol^u. |

S L. Gryglewlcz, Drogerya św. Jana, Racibórz. ® 
o » a » » » > o e e e 9 9 — e e e e e e ® « e e « » s g t c o c e c g > c o e f e |

Szan. odbiorcom i przyjaciołom przysyłam na tej 'dj) 
^  drodze moje * ^

najserdeczniejsze życzenie ^
^  na dzień ^

JYoweyo Ąo!(U.
h .  N a w r a th ,  Drogerya, Racibórz.

'. ,< 2  £ w

Mam na składzie

papierosy

P ocztow a

Jfa rok 1S05! Jfa rok 1905!

alendarze ścienne po 40 i 59 /en. 
alestarze jKaryasśskie jio 50 /en. 
alendarze Skarb Domowy po 1 mk.

poleca
kslągsrufa „GdrstoSlązaka" w Katowicach.

Odsprzedającym  odpowiedni rabat.

jjj W sk azu j*  p ra ce , u d z ie la  w sx d M eJ  •
!; inform asyi każdemu przyjezdnemu I

|  Restauracja czysto polska f
g B erlin , jfolzmarlfsłr. 'ii b mi"iui,\,Sj^£orca J

- 'S Kuchnia polska. JpIłaS tli i& ie d s l& g k i  jJ 
f  H '   gospodarz. «

Oszczędności i wkłady ©
przyjmujemy i płacim y;

1 przy wypowiedzeniu kwarialnem S procent, 
n h pólrocznem 5 '/»
u „ calorocznem 6

’ <S
” S
” e iod dnia złożenia pieniędzy, obliczając procenta

co pół roku. — Pewność zupełna! ^

#  „Kujawski Sank F a r c e l a o p f ,  E. G . e 1) . H . S
w Inow rocław iu  (Inowrazław). a?

Szan. rodakom Roździenia, Szopienic i okolicy donoszę, 
że u mnie można nabyć

k a le n d a r z e  ś c ie n n e  l kartk o w e ,
książki pow ieśc iow e i m odlitew ne, karty nuw oroerne itd.
Kto mi zjedna nowego abonenta na gazetę, otrzyma posSarek.

F r a n c i s z e k  Ścieliłeś* w  R oździeniu.

i®  N o w o ść !! !  B a c z n o ś ć ! ! !
Pocztówki z podobiznami zasłużonych mężów-Polaków £&, 

na Śląsku jak ks. k an on ik  F ic e k , ks. prob. S zafra-  
@  nek, ks. prob. M ichalsk i, ks. p rob oszcz S tab ik , ( ||)  

ks. L n beck l, ks. R ad z iejew sk l, ks. PrzynI czy  lisk i
K aro l M iarka, J u liu sz  L igoń  wyszły z druku. Dalsze,

@  jak ks. prob. B ączek , ks." D am rotli, Lotupa są w Ęfy

•  druku. Za nadesłaniem 9 0  fen franko cała serya Tja 
(o sztuk). Odprzedającym rabat. Do nabycia u Mg 

d k  A . L igon ia , w Katowicach, ul. Stawowa 16  i w k e ię -  
^  garn i a cli „G órnoślązaka*. ^

Wszystkim swoim kuntma- 
nom zasyłam
n a js e r d e c z n ie js z e  ż y c z e n ia  

n a  N o w y  R o k  
dziękując za dotychczasowe 
poparcie i proszę o dalszą 
życzliwość.

Emanuel Dreja
w Laurahucie.

f I „KS
nabyć można

W ’

Kantyczki
ożyli Kolędy i Pastora łk i

(niektóre z nutami) 
w czasie Świąt Bożego Na­
rodzenia po domach śpie­
wane z dodatkiem pieśni 
pizygodnych w ciągu roku 
używanych. Stron 704 — 
pieśni 485. Najobszerniej­
sze i najzupełniejsze wyda­
nie. Gustownie oprawione 
1,20 mk., z przes. 1,40 mk.

Kto chce pieniądze oszczę­
dzać przy k u p o w a n iu  m e b l i ,
niech idzie do firmy

J . ,w a i9  H e i n s ,
Król. Hula, ul. następcy tronu 4 7  

filia: Bytom, ul. Dyngosa 6 6  
w nowym domu p. Adolfa Loewy. 
K anapy od 30 m k, pocz.
S za fy  ,, 25 „ ,,
K om ody „ 1S „ „
Stoły przed kanapy 10 „ „
K iz es ta  „ 2 „ „
Ramy do flrarek „ 0,75 „ „

talenty giga]
mistrz szewski w  S z c z a k o w ie

wyrabia b u c ik i  
z najlepszych materyałów 
po cenach bardzo przy­

stępnych.
Proszę mnie jako rodaka po­
pierać przez liczne zamówienia.

Wyśmienite

słodkie wino węgierskie
7. beczki, litr po 1,30 mk.

\¥ino czerwone
litr po 8 0  fan.

W in o m o z e lsk ie
litr po 7 0  Vtm.

(pod gw arancją czyste wina) 
poleca

August Zawischa,
r - ~ '-.rmr--,

Baczność!
Szewcom sprzedaję jak 

najtaniej
skóry na podeszwy, czar 
ne i brunatne kipsy, od­
padki, kolki drewniane 
11. d.

Adolf Schwarz,
L u b lin ie c , Neumarkt.

7 a Hhmś które móiU lU lj i  wekturantMaletlSZ 
Włóczka z St. Zabrta zrobi, nic 
odpowiadam. Zarażam ostrze­
gam każdego, aby od ni> go nic 
nie kupowano. Mnryn Włóczka, 
St. Zabrze, posiedzicic-ika gruntu.

Każdemu, kto chce bu 
dować, zrobię

r y s t a a e ! s
z a  dupino . Zgłoszenia 
przyjmuje ekspied. »Górno- 
ślązaka«.

Gospodarstwo
22 morgów roli, budynki i in­
wentarz w  S z e r o k i e j  powiat 
pszczvnski jest natychm iast do 
sprzed. Pertraktow ać u pod­
pisanego.
P aw eł T esc łu re r, Ż ory .

Plqkne gospodarstw o
budynki masywnie murowane, 
do tego 18 morgów pszenicznej 
ziemi i dobrej łąki, m,t z powo­
dów naglących tai i o do sprze­
dania. P r a n e .  &S®!tsy 

w Pa wo n k o wi e  
(Pawonkau Kr. Lublinitz O.-S.)

Mój dom
o 6 izbach, 6 kuchni z chlewa­
mi i chlewikami oraz z piwni­
cami. Przyteni plac do budowli, 
który można różnie wyzyskać. 
800 metrów od. dworca. Mam 
z w Inej ręki do sprzedania.

Karol TumaSla'. Stochłowice.

Kiiin szaciitmistrzów
czyli p o lie r ó w  drenarskich po­
szukuje się. Zglosz, wraz z ko­
piami świadectw nadsyłać do

inżyniera Jedrzejews icfjo
w Łęczycy w Król. Polskie.n.

Poszukuję t l n ż b j  
przy bażantach lub przy ci-o 
ryni mężczyźnie lub p o s a d y  
s t r ó ż a  od Nowego, roku lub' 
później. ,K S k ip ia ła ,

Brynek p. Tworóg,

Czeladnik krawiecki
poszukuje z a tru d n ia n ia  od
zaraz lub później. Oiertj’ 
d t  p, »Górnoślązak:..-.

do

To?. lo W iiijs l ic p
lub później na stałe zatrudr.-c- 
me. p .  K a e s t r ó j ;  Sf. Kcl. KakłO

1 a i now; fur- ( ,
Nakładem-i czcionkami »Górncślązakat ep. wyd. z ogr. odp, w Katowicach. — Odpowiedzialny za csęść redakcyjną An?obi %* r'-Ui vr Kr . :ę.i. -V.a-4 ■-b*er?;a kndvłac»v P<Aveł Sucdzichuz v.‘ i min



Rok IV. Dodatek. Nr. 1.

f f l Ś S g p
Pismo codzienne9 poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku

• .G ó rn o ś ląz ak "  t  niedzielnym dodatkiem „R odzina  
I chrzęści ańska“ wychodzi codziennie, c wyjątkiem niedziel 
jji świąt, kosztuje na poczcie i u agentów I markę 60 fen. 
|  kwartalnie, z odnoszeniem do domu 2 mk. 2 fen.

P r z e z  lud — dla ludu!

Telefon Nr. 1049.
f

    1 i - —--r- —r - r r t :  -b.- tinwia . Q

Og ł os z e n i a :  20 fan. za wiersz petytowy jednolamowy. Przy 
kilkorazowem powtórzeniu udziela się znacznego rabatu. -  

Re k l a my :  50 fen. od wiersza

R edakcya, ek sp cd y cy a  i d r u k a r n ia  z n a jd u ją  alq przy  
u licy  M ły ń sk ie j (M fih ls tra sse )  Nr. 12.

0 procesie j. Józefa Ciiociszeiskiep
Pfze^  **bą karną w Gnieźnie podał
* o następujące, ciekawe szczegóły:

Sprawa wyznaczona na 12-go w po­
łudnie wywołaną została około 5 wie­
czorem. Ławę oskarżonych opuścił wła- 
Snie nożownik skazany na półtora roku 
więzienia. Miejsce jego zajął zasłużony 
nasz pisarz, czcigodny Józef Choci­
szewski. Przywiązano zapewne wielką 
wagę do procesu, bo aż dwóch proku­
ratorów w togach ukazało się na wy­
wyższeniu sądowem. Po inkwizycyi 
przewodniczącego zaczął rozwodzić się 
§ako znawca inspektor policyjny Guen­
ther z Poznania, który przywiózł z sobą 
pamiętnik zjazdu sokolskiego we Lwo­
wie i na mocy treści jego starał się 
dowieść, ze Sokoły są kadrami przy­
szłe) armii polskiej, przeznaczone do 
rozpoczęcia ruchu wojennego. Na żą­
danie obrońcy p. mecenasa Karpińskiego, 
&by wskazał to miejsce w pamiętniku, 
w którym jest o tem mowa, »znawca« 
p. Guenther cytuje wiersz o Kościu­
szce, zawarty w pamiętniku i przyznaje 
wreszcie, że nie pamiętnik, tjlko  cała 
prasa galicyjska o tem mówi. Na dal­
sze pytanie obrońcy, kiedy i jaka ga­
zeta pod zaborem pruskim wychodząca, 
Sokołów jako początki armii polskiej 
przedstawiła, odpowiada »znawca«, że 
takiej gazety chwilowo wymienić nie 
umie, ale źe kalendarz .G ońca W iel­
kopolskiego* z dawniejszych lat o tem 
wspomina.

Obrońca zaczepia opinię p. Guen­
t e r a  i żąda jako swoich znawców wy­
słuchania całpgo szeregu polskich dzien­
nikarzy i posłów, którzy zupełnie prze­
ciwną zdadzą opinię i stwierdzą, że 
usposobienie ludności polskiej jest tak 
pokojowe, że ani karty z Sokołami, ani 
żadne inne nie mogą pod żadnym wa­
runkiem pobudzać do gwałtów przeciwko 
Niemcom.

Sąd wniosek ten oddala, poczem

General Fock,
dowódzca rosyjskiej 4 brygady strzel­
ców w Porcie Artura, ranny w ostatnich 

walkach.

Generał Nogi,
dowódzca armii japońskiej przed Portem 
Artura, został rannym przy zdobywaniu 

pagórka 203 metrów.

jeden z obecnych prokuratorów doma­
gał się więzienia sze'śc;u miesięcy. Z wy­
wodów prokuratora ciekawetn było przy­
toczenie, źe pocztówki p. Chociszew­
skiego nie byłyby karygodne, gdyby 
np. bvłv rozszerzane w innym kraju, 
np. w Afryce, ale że w Prusach są bar­
dzo, bardzo niebezpieczne 11

Z przemówienia obrońcy decydują- 
cem dla uwolnienia oskarżonego było 
przypomnienie sądowi, źe już raz przed 
rokiem temi samemi pocztówkami się 
zajmował dla tego, że nie było na nich 
nazwiska wydawcy; karty te przecho­
dziły wówczas przez ręce prokuratorów 
i sędziów gnieźnieńskich i wówczas 
prawnikom na myśl nie przyszło, że za­
wierać mogą podburzanie do gwałtów;

jeżeli więc w przeszłym roku prokurato- 
rya, której zadaniem jest śledzić czyny 
karygodne, sięgnęła po pocztówki tylko 
dla tego, że nie były zaopatrzone na­
zwiskiem wydawcy, to nie mógł oskar­
żony przypuszczać, źe te same pocztówki 
staną się z biegiem czasu karygodne 
jako podburzające do gwałtów.

Proces, jak donosiliśmy, skończył się 
uwolnieniem; pomimo tego te ciągłe do­
chodzenia sądowe w tej i innych spra­
wach narażają na ruinę materyalną Józefa 
Chociszewskiego, bo miesiącami leżą 
wydawnictwa jego w urzędach prokura­
torskich, nim nastąpi ich uwolnienie.

Rozmaitości.
Niewidom i robotnicy. W  Ftla 

delfii istnieje fabryka, w której wszyscy 
współpracownicy są niewidomi. Założył 
ją w roku 1874 p. H. S. Hall, który sam 
dotknięty jest kalectwem ślepoty. Sam 
kieruje fabryką i pragnie gorąco każdemu 
niewidomemu w Ameryce dać pracę. 
O fabrvce swojej opowiada sam, jak 
następuie: »Wogóle zatrudniamy 125
ludzi; gdyby publiczność więcej nas po­
pierała, zatrudnialibyśmy dwa razy wię­
kszą liczbę ludzi. Mamy zapisanvch 
przeszło 100 niewidomych, czekających 
na posadę. Głownie wyrabiamy miotły 
w najlepszym gatunku. Zrobiliśmy 92.175 
tuzinów mioteł, za co otrzymaliśmy go­
tówkę 200000 doi. Najzręczniejsi ro­
botnicy zarabiają 12 doi. tygodniowo, 
najmniej zrtczni 7 doi. Założyłem fa­
brykę mioteł dlatego, że mewidt-mi 
mogą szybko nauczyć się tej roboty, 
a przytem popyt na miotły ryżowe 
wzmaga się ciągle. Przez cały rok me 
ma pory ogórkowej*.

Co wolno czytać carow i? Lektura 
cara, jak piszą do »Berl. Tagebl ». pod­
lega cenzurze departamentu dla ekspe* 
dycyi gazet. Departament stara się 
o to, aby car nie otrzymał do czytania 
czegoś niestosownego, lub niepokoją­
cego. W  departamencie, należącym do 
ministerstwa spraw zewnętrznych, pra­
cują osobni urzędnicy dla każdego 
języka i według osobnej instrukcyi wy­
cinają rozmaite artykuły z gazet. Te 
wycinki czyta najpierw szef departa­
mentu, p. Nivó a w razie wątpliwości 
nawet sam minister spraw zewnętrznych, 
hr. Lamsdorf. Z kolei wszystkie wy­
cinki przepisują z ewentualnemi zmia­
nami na maszynie i dopiero w tej formie 
przedkładaią je carowi. Na takiei dro­
dze informuje się car W szech Rosyi 
o polityce z dzienników.

i r j  Mfco tt fachowca! IM F" Ni« Pan m e b l i  T B 1
JSLis n ie  o b e jr z a w sz y  w p rzód  z n a c z n ie  D o ^ /n t  M m /a r  7 n h r 7 P
IŁ |  p o w ięk sz o n e g o  sk ła d u  f ir m y  . « • i d W C I  Inb yt/I , £.dU l
^ ■£. Największy wybór kompletnych urządzeń do pomieszkań, porty er i firan.
Ig j|_ W szystkie towary wyściełane wykonuje się w  własnym warsztacie pod mojem

®  J> g  Premiowane złotym medalem Gliwice 1903. %

r
i M M M M M M O H M
instruments muzyczne |

JCitpii c le  ty łk a  u fa c h o w c a !

ul. następcy tronu 26.
Oglądanie bez przymusu do kupna, 

osobistem kierownictwem.
Paw et M eyer, tanicer i dekorator.

T3
(M

O

Oo  
CA H* W

°  io .
°  ey 
3  CB 
=  *

n a  G w i a z d k ę
._z jako to : sk rz y p c e , k la rn e ty ,  f le ty , t r ą b y  każdego 
^  rodzapi, h a rm o n ik i.  s a ra o » ra  ą c e  w e r k i ,  g ra m o -  =  

k a t a r y  u H , c y t r y  k o n c e r to w e  1 g ita ro w e  *§
tn e lc d y a m i  poleca po nadzwyczaj s  

nizkich cenach

ł  fo n y , 
e_ * polskiemi

F r a n c i s z e k  j f i e w c z y k
jedyna p o ls k a  pracownia instrumentów orkiestrowych 

na cale Księstwo w  Poznaniu, ul Wilhelma 14. 
Adres: F . N lew czyk, P o se n , W ilh e lm s tr .  N o.. 14. 

Cenniki w ysyła darmo i Iranko.

Z y g m u n t  P i n k u s
skład skór 

Bytom, Backersir. przy starym kościele.

t Skład skór wierzchnich i spodnich
wszelkiego rodzaju d la  sz ew có w  i  s io d la rz y , oraz

wszystkie artykuły srewieckie i sio&larzy.
Ł u p a n e  s k ó r y  a a  p a n to f  e. 

Najniż s z e ,  lecz  s t a ł o  ceny,

Palcie papierosy
flasze, Edwardos, Dessert

rosyjskiej fabryki papierosów  

jjA folll*** w Poznaniu.

i s t t i s  J K id n in s k i  & i s
K atowice, ul. Młyńska 12.

Spccyalny skład tapet, 
bordow i suchej sztis- 

kateryi itd.
I  Wykonuje się  roboty ma­

larskie ivszclk. rodzaju.
—1" Telefon 505. I

A. Sobociński i Ska., in teres budowlany i ziemski
K atow ice, róg ul. Moltkiego I Młyńskiej nr. 45.

Donosimy uprzejmie, że w mieście tutejszenr założyliśmy

interes budowlany i ziemski
i otworzyliśmy biuro na ro g u  u l  M o Ttk ie g o  i M ły ń sk ie j 45.

W ykonujem y rzeteln ie  wszelkie prace budowlane — 
wielkie i małe, — również meSioracye ziemskie, dre­
naże i t. d. po cenach umiarkowanych i w w arunkach 
dogodnych. Równocześnie zakupujemy grunta dobrze po­
łożone po wysokich cenach.
Polecamy nasze młode przedsiębiorstwo łaskawym względom 

z w innjm  szacunkiem 
A . S o b o c iń sk i, K. K o z ło w sk i,

budowniczy rządowy. inżynier.

@?)S» ScEfcottj sktsad skói*ycd
uS. K r a k o w s k a  3 6 . O

Wszj’sikie gatunki skóry, n ie -^  
0  przemaknlne ubrania skórzane £§ 

i z sukna żaglowego.
Zakupuję skórki zajęcze, kozie i królicze 

po najwyższych cenach.



Kto tu ce tanio i do­
brze kupować nowe

pierze
darte i niedarte

lub także

g o to w e  pierzyny,
w s y p y  i  p o s z w y ,

niech idzie do
największego śląskiego 

s k ła k  pierza

w  Ż a f e o r s s i j
lub niech pisze o próby. 

Odf Lita du-rvtlona.
F il ie

w  K « i o i v i c a c h

n pani Siissrann 
ulica Fryderykowska

u Guss’a.

w  G i i w i c a c h
ul W i l l i e l m o w s k a  27 h

Jest tam także zakład 
czyszczenia pierza.

Kupujcie p ie r z e  i
wprost z fabryki pościeli C . S 
B r a s c h  - E h e r s w a l d e  Brei- 
testr. 54 znanej z swej rzetel­
ności (dawniej w Jastrow).

W ielka pościel tj. pierzynę, 
spodek i dwie poduszki nasyp, 
nowem pierzem pod gwar.itylko 
w dobrych wsypach na jedną 
osobę po i i , 13, 15, 17 mk., na 
dwie osoby po 14, 17, 21, 24, 
29 mk. i wyżej. Pierze na po­
ściel 50 fen. począwszy, la  puch 
już po 2,50 mk. Nowe gęsie 
pierze tak jak z gęsi oskubane 
z całym puchem po 1.40 mk. 
funt. Wszelkie inne pierze, wsy­
py, powleczenia, płótna na prze­
ścieradła, łóżka żelazne, mate­
race itd. nadzwyczaj korzystnie. 
Kto raz spróbuje, tenjj zostaje 
Stałym moim odbiorcą.

Słabość męską,
skutki szczególnie tajnych 
grzechów młodości oraz 
innych nadużyć niszczą­
cych zdrowie, jak pewnie 
i trwale usunąć, poucza 
jedynie w licznych wyda­
niach rozpow-zechniona 
już książka ilustrowana 

DR. RETAU’A
D s h r o ia  w !a sw a

Cena wyt!. polskiego I mk. 
Cena wyd. niemieckiego 3 mk. 
Tysiące znalazło w niej 
objaśnienie swych cier­
pień, a za użyciem ku- 
racyi w książce tej zale­
conej, zupełną swą siłę 
męską odzyska. Za nade­
słaniem franco należyto- 
ści, otrzyma się książkę 
w kopert ie franko przez 
V e r la g s -M a g a z in  Leip­
zig, Neumarkt 21, w Saksonii.

O ^■~N!cm. pierwssor*. rowery Ro­
l l a n d  n a  ż y c s e n l e  n a  o d p ł a t ę ,

• T‘ piata 25 do
•2 se~£-> 5omk.»plat.' 15m. mid.

P0t0TVi<<J tsrrz. r o w e r y  fk 
o d  7 0  m k . ^  

P ro * * *  d a rm o  i ą d  ó  c e n n i k a ^
•ISaland -MascMneB - Geseliichaft #
,g Kolonia (K81n) 213.
m  qoq%? s© © 8® s*® ® *i

m

S u lli?  K !
p o l e c a  w  k a ż d y  t a r g

E d w a r d  Ę e s łe i
u l. G r u n d m a n n a  3 4 .

J f j t a  6« * z a r s k l ,  m i s t r z  s t o l a r s k i ,  j
Siem ianowice

poleca swój
wielki skład tanich mebli, lu ster, 

desek do firanek, s przętów  
wyścielanych wszelkiego rodzaju.

i m .

księgarnia „§órnoś!ązalca“
poleca <Ute?a pedagogie**® RefllSS*
fsaPO do b a r d z o  p r e d k l e j  i nalla* 
w ęjssej nauki ff»TyhAnv obeveh 

boz nau czy c ie la  * objaśnieniem
W y m ó w y \ z  k lu c z e m  p o d  t y t u ł e m ;

S a m o u c z e k
PoSsłso ■ fllam lcckl, k m ,  

■ w stęp n y  (E lem en tarz) po

30, 60  f e n .  i I ,o o  i r k .  —  k u r s  
I  s z v  2 ,0 0  m k .,  k u r s  I I - g l  4 nu. 
P o lak o -rra n cu ak l, kun
I  s / .y  3 ,00  m k .,  k u r s  I I  f?I 8  m .

Graimatirho PoSakE-t ran - 
ciiaka, 3 .° °  f k .

Potuiko - iłngiiils&i, kursI-S7-V 2,00 mk. — kurs H-go 3,00 mk 
P olsko-R uakl, k u n  l - s r y  3 ,50  m k  

k u r s  IT -fji 4 ,50  m k .
Im oryltnAshl nrrcw odnit'. * roi-

in ó w k . t in i  a n g i c U k i r i u i  1,25 m k . 
faKf-B P.fSfflggSiBSgSilSfcJM g.1*?

Ł  Wielki skład trumien
)■> i wszelkich artykułów pogrzebowych.
O  8'łoSarmfo

tn pppfyyS f ^ ę ^ p & pppppt,
Do wykonania n o w y c h  b u dow li, prze- 

b u d ow ań  i t d . ,  r y su n k ó w  b u d ow lan ych , 
k o sz to r y só w  itd. po bardzo niskich eonach 
p o le c a  s ię

C. i®. Kapttza,
m3stg*z iBsagiamski a ciesielski,

SCa*ó3. R u f a ,  T em jie ls tr . 28.

Żelazne p ie c e
Diiigcpalne (irlandzkie)

n a r . wszelkie inne gatunki £ e »  
aznych p i e c y  m a zawsze w 
największym wyborze na  składzie

§ . W v z Q s z l m k i
davjnie) 3gel 

K a t o w i c e , ,  u! .  G r u n d m a n n a  I 
T e le fo n  nr. 2 0 9 .

B u d o w n ic z y  
JfasSmlerz filerach w Bytomiu

ul. Klukowiecka 10. 
wykonuje wszelkie prace techniczne, 

jako to:

szkice, rysrtTn, kosztorysy,
statyczne obliczenia i t. D.

Podejmuję się
zupałnego  w y k o ń c ze n ia  budowli,
a na żądanie przyjmuję nadzór nad 
wykonaniem wszelkich prac budowlan.

Ceny bardzo um iarkowane.

szkoła polska"
jest grą dla młodych i starych. Zapytania 
i odpowiedzi z historyi ojczystej i mnvcb 
dziedzin wiedzy. Gra ta nadaje się bardzo 
jako podarunek dla dzieci na gwiazdkę. 
Pojedyncza gra w  pudelku 1 mrk. O d­

sprzedającym wysoki rabat.
K a ź m ie r z  R a k , introligator, Katowice,Horteistr S.

JJortepiany

U g f -■ " - r* )  a  ■•

C m S I^ s  W  od 40  do 60  fen. b./m., od 1,20 mk. z. m. 
tkM SiilS  y f  za tysiąc

z prawdziwej francuskiej bibułki.
ES ww °d  5,00 mk. w /io  za iooo
B e Ś i lS a tS B 1 I S l l J  od 5,50 mk. w /ioo za iooo 

z dobrego tureckiego ty toniu
poleca

„H eliod oru s“
Fabryka papierosów i gilz maszynowych

Et. K u b a c k i ,
W r o c ła w  9 , S theitnigerstr. 4.

B y  osiągnąć obrót w ielki, sprzedają 
jeszcze taniej niż dawniej.

W szystkie moje zegarki są starannie obciągnięte I na mi­
nutę uregulowane. Za każdy zegarek daję 5 lat piśmienną 
gwarancyę. Obawy nie ma żadnej, bo to, coby się podobać 
nie miało, przyjmuję z powrotem 1 zwracam pieniądze. Trzeba 
się koniecznie przekonać, a kt® nie kupi, toć trudno, ten sam 
sobie szkodzi. Zamówienia i podziękowania codziennie nadchodzą.

Zegarki czysto srebrne
męskie kluczykowe lub 
rem., z złotemi brzega­
mi cylindry na 6 kamie­
ni lepsze 10 mrk.

Zegarki niklowe
po 5,40 i 8,00 marek.

Z e g a r k i  z  K la tk ą  B o s k ą
czysto srebrne, piękne, tylko lepsze, na 10 kamieni z złotem 
brzegami po 12 i 14 mk.

Ł a ń c u s z k i !
po 25, 30, 50, 85 fenygów, l e p s z a  n ik ln w a n e  po r,oó, 1,25, 
150, 1,75 mk.

Czysto zło te  ślubne ohrączlzi

P a w e ł  G r u n d m a n n  z  W a r s z a w y ,
fa b r y k a n t  I n s tr u m e n tó w  m u ^ y c sn y e fs

W  I C s s l a w i ę a a f o j  i . l i c a  G r u -  I m a n n a  n r .  17. 

W ie lk i w y b ó r

Jorlepfanów, insłraeaitew  r  “kieslro^ydi, cyfyhartacalk ity.
W ie IJk i s3sl'ad strun.

Własny warsztat dla reparacyi wszelkie'1 
instrumentów muzycznych.

f f a s i E i  l o d e w f
w K ró le w sk ie j  H ucie  n a  Sb

ul. templa nr. 8  I piętro 
udziela

p o ^ e s e k  n s 1 w e k s S e ,
a płaci od złożonych pieniędzy:

4  od sta  za pólrocznem wypowiedzeniem,
3*/» od sta za ćwierćrocznem wypowiedzeniem,

3 od sta za tygodniowem wypowiedzeniem.
Oszczędności przyjmuje się już od I m arki

począwszy aż do dowolnej wysokości.
Od pieniędzy wpłaconych w pierwszych trzech 

dniach miesiąca oblicza się procent za cały miesiąc, 
od złożonych w dniach od 4-go—16-go za pół miesiąca.
Bank jest otwarty cii 8—12 przed po*. 1 od 2—4 po pot.

iy ^ S B B 2 2 ^ ^ k t S 2 s a a ^ a E s e *  

R e s a n a  c ^ k o s ^ f ' a  jes t najzdrowszą.

S w d | d o  s w e g o !

Jedyny pofsko-kafoUoki handel 
towarów kolonialni- i drogeryjnych g

J a n a  l lm im  w  p i b ł a w c
.SS u l i c a  K r a k o w s k a
fSJi*8, poleca w s z e l k i e  t o w a r y
j  po cenach wyjątkowo tanich:

K a w y  wyśmienite od 1 do 2 mk. C u k ie r  w głowie

K*
S3

funt po 25 fen. M ig d a ły  po l  mk. R o d z y n k i po 40  ^  
i 50 fen. Ś liw k i świeże najlepsze funt 25 fen., litr | f

A  r    „ t ___ X   —L ^ t f l i n t  t u nęĘ> 30  fen. O rz e c h y  świeże najlepsze lunt 50  fen. Ś w ie ­
c z k i na hojnę karton 35 fen. K ru p y , ry ż , k o n o p ie , 
jak  i w s z e lk ie  p r z y p r a w y  do  k o ła c z y  i  ry b  po 1 
cenach jak  najtańszych. — M a rg a ry n a  najlepsza fr.nt 

80  fen. — E m a lia  nadzwyczaj tanio.
Kto zakupi za marek 6,00, otrzyma 

k a le n d a rz  d a rm o . ”1 * 8

S w d f d o

przy zakupnie u naszych inserenlów prosimy się 
na naszą gazetę povotywaf.

Szan. Publiczności K a to w ic  i okolicy do­
noszę niniejszem uprzejmie, że przeniosłem .swoją

8 karat. (333) stęplowane sprzedaję tanio i rzetelnie.

Mój najnowszy 1500 iiustracyi bogaty cennik
na zegarki, łańcuszki, biżuterye, także skrzypce, flety, klarnety, 
harmoniki, oraz noże, brzytwy i różne artykuły galanteryjna 

wysyłam każdemu darmo i franko.

1T «L  E D a s i e s l c H ,  (V9i e j s k a  G ó r k a *
G d p c h e n , E z .  P o s e u .

do K sto w iC i Mieszkam przy ul> H o lte śa  9  ^
n: przeciwko gazowni. P o le c a m  swą introliga- 
tornic do oprawy wszelkich książek i innych 
prac w zakres introligatorstwa wchodzących.

Proszę o poparcie mego przedsiębiorstwa 
i kreślę się z wysokim szacunkiem

IK c ,& źm ier&  M aik.
Katawce, ul. Ho teia 9 naprzeć, gazowni.

Objąłem

Ola bydow niczych
i budujących!

J ty s s s i s k i  f e t t i ie w la f s ® , 
k m m ir jm  itd .

wykonuje ja k  n a j t a n i e j

€ t* & & m ® m
zrchitclzt 

K ról. l l u i a ,  u l  R y n k o w a  6.

iiarfflonia
najnow szej konstrukcyi, 
now e i używ ane, pole.ea 
tanio jedyny p o l s k i  

m agazyn

A. Drygas,
S?*Ozraańs Rycerska 3 3 .

Katalog ilustrowany 
na życzenie franko.

1 1 %

Idrowis jest S ? r yia
Ażeby uniknąć chorób, jak 

reumatyzm, brak apetytu, zazię­
bienie, kaszel, chrypka, astma 
i t. d. zależy wszystko na 
UF-YNIE, którą ja  bezpłatnie 
badam i chętnie porady darmo 
udzielam.

Dla rolników polecam wszel­
kie leki potrzebne w gospo­
darstwie dła bydła, kor.},
krów, Świń itd. bo mam własne 
laboratoryum.

Zwracam uwagę na p sma 
dziękczynne, które już dawniej 
otrzymywałem.

Staraniem mojem będzie 
zawsze i w każdej chwia 
uprzejmie i rzetelnie Szanowną 
Publiczność obsłużyć. Proszę 
prze1 o między sąsiadami ope^ 
wiadać o mnie.

O łaskawe poparcie prosi
B e r n a r d  P i t s c ł i ,
drogerya, R A C IB Ó R Z , 

W ielkie Przedmieście 24-

W f S i i f i
różn. wina i piwa

i  w ik tu a tó w .
S13«5W5y b i!aj*d  jest każdego 
czasu b e z p ł a t n i e  do użytku. 
Także mam na składzie

zogarki ścienne i kieszon­
kowe, regulator itd.

K epai-fflcyis rzetelnie, prędko 
i tanio. Proszę o poparcie me­
go przedsiębiorstwa i kreślę się 

z wysokim szacunkiem

? 3 H  l'a sn - Woźnica
Z a w p d zfe  na Drajoku.

In s tra m e n i)  m uzyczna
i l o s t a j e  s i ę  n a j t a n i e j  w p r o s i  c i i

- E rn st Reinli. V oigt
J M l a r f c i i e u k i r c ł i e n  N r .  9 1 1 .

P ro szę  ż ąd ać  sp ecy a ln  k a ta lo g u  
m ych znakom itych  h a rm on ik  1 n- 

s tm m en tó w  m uzycznych.

Kłodym I s ta rym  mężczyznom
p o l e c a  s i ę  d o  p o u c z e n i a ,  w y s z ł o  
w  n o w y m  p o w i ę k s z o n y m  n a k ł a d z i e  

d z i e ł o  r a d c y  m e d .  d r a  M i i l l e r a  o

neita&t&ym 4 deA
o r a z  o  j e g o  r a d y k a l n e m  l e c z e n i u .

W o l n a  p r z e s y ł k a  w  k o p e r c i e  
z a  j e d n ę  m a r k ę  w  z n a c z k a c h  p o c z ­

to w y ch .
r t  R ó b c r, Braunschweig.

Faliste w łosy
bez szkodliwego przypiekania 
wytwarza przez noc F iu  co  * 
H aav k rh u s e l-E s s e n z , łmtcika 

50 fen. Można nabyć: 
B y to m : G. Strempel. 
B o g u c ic e : B. Długiewicz. 
G liw ic e :  R. Gleicli. 
Józefowiec: F. Szymańsb'. 
L a u r a h u ta :  H. Kalus. 
M y s ło w ic e : W. Richter. 
W ire k :  M. Fuhrmann. 
Z a b o rz e : R. Hammer.

f Tanie
pierze

j c f u n tó w : św ieżo  
^  d a r t e  m k . R.—, 1
4* Jepsze 10.—'V białe

kw iap ate  d a r t e  m ,  
15.—, 50.—-, b ia łe  ja k  śn ieg  kwa- 
pifite d a r te  25*—» 30.—.

W y s y łk a  pracz sah ezk ę  f r a n k o . 
w o ln e  ou d a .  D a m i a n a  !»’•»«.«vrot 

|  d  o z w  o ! o  n  y  j e  9 ̂  r  a '»v y  rt a g  r  o  d  > . k* i i i * ni 
kosztów  p rzesy łk i.
Benedikt Saeheel, Loii«s 870,

oczta  P IJsen , Czechy, BilłimCi*

t E 2a e : : 5 i a n r a

Odtąd znowu dostarczam

tłustą słoninę
funt od 4 5  fa n . pocz.

H.H.Śemmefhaack,
A lto n a  a . E ib e .

Meinel & IleroTdi
f a b r y k a  b a r t n o n i k  I  

w v « y 2 k a * i n s t r .  m u z y c z n v e h j  
K l l n g e n t h a l  ( S a k u  j l O S * 1!  
d o « t a r c z .  e a  r . u p e i n ą  
,h a r m o n i k i  w  p r t e ^ o  1

k a t a l o g  
1 0 4  s t r o n

|ró ża . n u m ., < y try  od  
a .skr:

  _____,  h a n n o o i a i  u

K a n r t o * i o n v ,  o k a r y n y
iGSęsasssw



j p usmjt
D esty la cy a , fa b ry k a  lik ieró w  i s o ­

ków ow ocow ych
K a to w ic e , ulica Pocztowa 12 14.

filia: Król. # u !a
przy przystanku kolejki uliczne} Redenberfl,

rwccam  
na święta wszelkiego rodzajo 

lik ier y  i gorza łk i, m m  Jam aika,
k on iak , cyd er, w in a  w ę g ie r sk ie , 

czerw on e i reń sk ie  
po n a j n i ż s z y o h  c e n a c h .

Rynek 8|9.

)C ęb te»  Im
Rynek 8,9./P a w e ł  W o i f i n e k |  j a ł o w i c e ,

a ,  S f in s ę t y  w y S e ie la m e  po cenach bezkonkurencyjnych.
Proszę żądać cennika i  porównać ceny*

Ksjifsssfcie u katoSikes.
Meble także na odpłatę,

?
h m y

w  Bytomiu, ul. K oszarowa nr. 1.
(Parzellierungsgenossenschaft in Beuthen O.-S. Kasernenstr. i)

poleca swą

Rasę oszczędności fszparkasę)
i płaci od złożonych w niej pieniędzy 3 , 4 ,  4 1/* i 5  o d  s t a ,  zależnie

od czasu wypowiedzenia.
Dalej ma każdego czasu na sprzedaż

5-procentowe pierwsze i inne pewne hipoteki. 
Większe i mniejsze parcele gruntu pod 

korzystnemi warunkami do nabycia.
Wszelkie bliższe objaśnienia i szczegóły na żądanie listownie. 
B iu r o  n a s z e  i k a s a  o t w a r t e  c o d z ie n n ie  (z wyjątkiem 
niedziel i świąt) od  g o d z . 9  r a n o  ( o  g o d z . I w  p o t.

Oglądanie bez przymusu do kupu%
Te?afcn 5 4 1 *

B u jn y
porost włosów

wywołuje

Franztranntwein.
Takowy zapobiega 

wypadaniu w łosów  
i tw orzeniu się  łu ­
pieżu, radykalnie, 
prędko i na pewno!
Butelki po i rek. do na­
bycia w skladaie w Raci­
borzu u
Bernii. Pitsch, drogerya.

Pierwszorzędne m a ­
s z y n y  do  s z y c ia  
„R oland", m a sz . do  
p r a n ia  i  m a s z y n y  
r o ln ic z e ,  na życzy- 
nie na odpłatę, 
wpłata 6 — 13 mk 
odpłata 4—7 mkmies. 

Z a gotów kę wys. się  inasz. do szy c łt  
iu£ od 4S rak. Żądać cennika d trmo
Ro and-M aschlnen-G esellschaft 
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i l c & l e l l
Cale urządzenia do pokoi, także pojedyncze 

szafy, stoły, krzes a, w spaniale garn itu ry , sofy, 
rypsy i plu ze, małe i w ielkie lustra , łóżka
z m ateracam i sprzedaję za bezcen.

fcisstotwice, u l. K oltzego  18 a L

ul. iw . Jana Q ohannesstr.) 119 przy kościele
otwarty codzień od 3 -  IS i od S—4 wyjąwszy 

niedziele i lwięta, udziela

pożyczek na weksle
i płaci od złożonych w nim pieniędzy 

3 "') za tygodniowem wypowiedzeniem, 3 7>% za 
ćwierćrocrnem wypowiedzeniem, 40/o za półrocznem 

wypowiedzeniem.
Od i—3-:>i włącznie oblicza się procent za c a ły  
w tsessąe, od 4—16 włącz, jeszcze za pó ł m iesiąca .

M B

Handel skór Adolf Schindler
w  Katowicach, ulica Grundmanna nr. 16

poleca swój wielki skład
s k ś r  w ie r z c h n ic h  i s p o d n ic h

ora*
wszelkich części, potrzebnych do szycia,

w szysiktek artykułów
takie

| potrzebnych do tego zawodu dla szewców i siodlarzy 
po bardzo niskich cenach.

s a y  SMa9 gotowych jsasów 80 transmisyi. • »  g |
  ‘   — : 1

0  la  we tośiilaDkis śliwki,
najlepsza mąka „K alserauszyg44,

najlepsza mąka pszenna i rżanna
oraz w szystk ie  gatunki

feraifs £ m afcapoE iów  (nudSś)
poleca po najniższy cli cenach

Siegfried jjrfinthal
Katewifie, Fryderykowska 40.

a
m

Gebr. Hieslerg
ł C f f i ^ c w i c e ,  słl. G r u n d r n a n n a  n r . 2 5 .

—. Sztfflensfa —
Parą pędzona. Szlifuje się na cienko i wypukło.
£kla.cS to w a ró w  stalowrycfe

prlecfcją s w ó | w ie lk i  sk ład  p rim a so lin g sk ic h  
to w a ró w  s ta lo w y c h :  nożow i scyzoryków , tie. 
żów ogrodniczych i dg szczepienia, stitóców  
stołowy ch i deserowych, do transzow anis, n o iy s  
óżneno g a tu n k u .

m b m  B r z y t w y  t 2 s » i a
Dostarczamy takowe pod gwarancyą taniej m  

mz firmy wysyłkowe z Solingen. Każdy nóz me podo- ~
© bający się wymienia się chętnie. Dalej polecamy: bruski 

do brzytew, rzemienie, pędzle, miednice
. , „ . 1,1 rfn O m ,..;_____________________.

Józef Nlanneberg, skład żelaza!
Jtytmik, Rynek

poleca

wszelkie artykuły budowlane,
tregry żelazne, gwaM zte, gips, trzc in ę ,, 
tekturę (papę) na eJasffoy, okucia do okien! 

I drzwi, gjSfP* maszyny rolnicze. “ ĝSfg

Prima ojoMis lacMwki cementave i flizy
oraz wszystkie

sprzęty domowe i kuchenne.

JJorilSentscker £loyd, greneaa,
T ow arzystw o żeglugi parowej.

Regularne linie pospiesznych i pocztowych parowców
flo w y  Y ork.
Podw ójne śrubowe 
parowce pocztowe: 

D. C heir.nltz 7 styczn. 03. 
D. B ran d en b u rg

14 stycznia. 
D. H an n o v er 21 stycznia. 
D. M ain 28 stycznia.
D. B a rb a ro ssa  4 lutego. 
D. B re s la u  11 lutego. 
D. G ro sse r K u rfu rs t

18 lutego, 
D. B ran d en b u rg  25 łut.

B rem en a  —
Podw ójne śrubowe  
parowce pospieszne: 
D. K ro n p rln z  W ilh e lm  

3 stycznia 05. 
K a ise r  W ilh e lm  d e r 
G rosse 24 stteznia. 
K ronprinz  W ilhe lm  

7 lutego. 
K a ise r  W ilh e lm  d e r 
G rosse 21 lutego. 
K ro n p rin z  W ilh e lm

D.

O.

od 4
i mydło do golenia, 

mk. itd. KeperacyeMaszynki do strzyżeń a w ł o s ó w     .....   ,____
i szlifowanie wszystkich narzędzi krających, szczególnie 
orzytew, wy konuje czysto i najtaniej. Pros. o łaks. poparć.

B altim ore,, w p r o s t .
17 stycznia.
2 lutego.

16 lutego.
23 lutego.

G a lv esto n .

shfebtd:
H. P iitc zo w er, skład skóry | 

Byt©m ul. 3Crafssws!;a.
W szystk ie gatunki skóry, n ieprze-1 
makalne ubrania skórzane 1 z s u - ! 
kna żaglowego, sukna w oskow ane, ] 

linoleum (skóra na podłogę).

Ronsuin Unitas w Bytomiu
E. G. m. b. H.

Prosimy rodaków miasta Bytomia i okolicy do licznego 
przystępowania. Za dobrv towar i rzetelną usługę ręczymy. 
Silni pokaźną liczbę członków, możemy dać większą dywidem.ę

M ichał W olski. H ieronim  K iełpióski. 
Józef Szaflik.

pierniki
poleca f a b r y k a  p ie rn ik ó w

A. M a rk iew icz  w  Kostrzynie.
Ostatnia nagroda: Wielki złoty medal na Wystawie Przy- 

redniczo-Lekarskiej w Krakowie 1900.
Cenniki na żądanie bezpłatnie i franko.

Do n a b y c ia  w  c u k ie r n ia c h , h a n d la c h  cu k ró w  
i kolonialnych.

Zastępca na Górny Śląsk: M. W o lsk i w  B ytom iu .

B rem en  a
D. D arm stad t 
D. G era  
D. C assel 
D. C hem nitz  
D. Kfiln

B rem en a
B r em en a

J. Steinitz,
(właściciel JTuZdan F ’ie c h o v c sJ k i)

handel żelaza
w  G liw ic a c h , u!. Dworcom i nr. 2

poleca po tanich cenach:

p i e c e  że lg& 2z n e ,  
o k u c i a

do drzwi i okien, 
pumpy podworzcv/e

i wszelkie

towary żelazno budowlane.

Z a k ł a d  a r c h ś t e k ł o n i c z n y .

Eygen R. Vogt, architekt,
mistrz mi rarski i ciesielski, 

K A T O W I C E ,  ul. następcy tronu
naprzec iw ko  now ego  m iejsk iego  lazare tu , 

poleca się do objęcia nowych budowli i przebudow ań, 
w ykonania projektów w now om odnych stylach, 

kosztorysów, statycznych obliczeń, rachunków  it(l.
przy rzetelnem prędkiem wvkonan u.

C eny u m ia rk o w an e .

m € m
W !® gastk Suiewy

^  w  R a c i b o r z u  ^
^  u!. Panieńska 0 ul. Panieńska 9 $
Silł przyjmuje wkładki szczędnoici zacząv'szy od jednej

marki w każdej wysokości, plącąc od nich .•£ '
^  4% za wypowiedzeniem ćwierćrocznem
^  3 7*°/# za wypo'viedzeniem miesięcznem ^
H f  5  °/« za w ypow iedzeniem  trzydniow em ; W

udziela pożyczek ”a weksle przy twierćrocznej odpłacie 
£1-. dziesiątej części po 5%
V.' Kto chce otrz\-mać nożvczke. musi wstanić jako ..Sf.Kto chce otrzymać pożyczkę, musi wstąpić jako -s 
W  członek. W
H f  Bank otwarty codziennie z wyjątkiem Niedziel i 
y4V Świąt; godziny kasowe od 8—12 przed poł. i od a do ^ 5  
W  5 popołudniu.



m k m  B  98 kupuje się najtaniej u ' ■•■a., i, rm* nmnmu ■ ■)■ u i nmwnw—iM unudm ■ i      ■mw...................

m e n i e  JSaksaaWeksmaana,
m a wsmmmmw

t m m t t s m i s s s a  s s a s a

Z a b r z e ,
Central-Hotei.

T e le fo n  1045 . Własne pracow nie tap lcersk la i sto larskie. Splata ra tam i bez nadwyżki. Dostawa franko do domu.

B o< rato  z a o p a t r z o n y  s k ł a d  k o b ie r c ó w , f i r a n e k ,  p o r t y e r  i  t. d.

P a w e ł JLotter^ K a t o w i c e
ul. GrTundsitanna, 34.

Er$^&£S5§Bl m ssm j p

Fabryka mebli Bracia Harazim, Rybnik
właśc. Emil fc Grzegorz Harazim % ul. Żorska przed nowym kościołem katolickim

Największy skład mebli, luster i sprzętów wyściełanych.
N a jw ięk szy  sk ła d  t r u m ie n  wszelkiego rodzaju po niskich cenach.

Otto Unverhau
Telefon nr. 51. 51.

o
c -
xz_
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Wielkie zapasy towarów.
M aterye na suknie 
Jedw abie, a tłasy  
Aksamity i plusie

od 30, 4 0 ,6 0  do 2,75 
od 1 ,00 ,1 ,20  do 3,75 

od 75, 95 do 2,50

Welury, barchany od 35, 45, 55 fen.
Poszwy, wsypy od 35, 40, 48 fen.
Ręczniki, linon. szyrting, firany od 35 fen.

Szczególnie tanio:
Rflaterye czarne i kremowe do Komunii św.

Tureckie chusty i jedwabie na fartuchy weselne
kupujcie tylko w wielkim składzie

ajingo Cipschtitz
K a t o w ic e ,  ul. 6nminauna 10.

Sestylacya Jtforitz jShm
dawniej Ludwig Polak, K a to w ic e , ul. Dworcowa 15

wszystkie ga-*ołeca na wesoła, chrzciny itd. ż y tn ić w k ę , l ik ie r y , c y d e r ,  
tunki w in  po zdumiewająco niskich cenach. 

Opakowania i butelki daje się bez zastawu.

Jeżeli Pan chce mieć

dobre buty lub trzewiki
to przy kupnie niech Pan uważa na obok umieszczoną 

m a r k ę  f. b r y c z n ą .
G łów ny sk ład :

Paw et B oi*su lskys Katowice,
u l .  G r u n d i u a n n a  36 .

N a s z a  k a s a  p ła c i  o d  z ło ż o n y c h  

wa oszczęd n ości

nas.

4 1/*0/0 za kwartalnem wypowiedzeniem,
5°/o za półrocznem wypowiedzeniem,
5 l/*% za roczncat wypowiedzeniem.

ma u nas dedozy t złożony, a kupi grun t od 
w ypłaca kasa nasza depozyt naw et bez w ypow iedzenia

Adres:

B a n k  f a r e e ł a e y j n y ,  p e s e t? ,
VioloriastrassQ 12.

I g © © © © © © ©  3 ©  © ©  3 ©  3 ©  © Q © © © © & ©  & ©  3 © © © ^

Kallabis, mistrz stolarski. 1
Katowice—Zawodzie.

poleca swój 6)
wielki skład mebli, luster, desek do firanek, śh 
sprzętów wyściełanych wszelkiego rodzaju,
oraz w ózków dla dzieci do wyboru. Skład trumien jgjj 
I wszelkich artykułów pogrzebowych, stoumu i tmksniin w domu.

Lauraiiuta- 
Siemianowice

poleca się j dco 
najtańsze 

źródło zakupna
na w szystkie 

gatunki

zegarków
i tow arów  

złotniczych.
Ściśle rzetelny 

skład.
Pierwszy warsztat 

repmoyjny.

f l o w s  p i e r z e
darte  i n iedarte, tak ie

g o t o w e  p ierzy n y
po każdej cen,e mam zaw sze 
na składzie. — S p ła ty  t a k i e  
d o z w o lo n e .

Maks Neum ann
Katowics, iii. Grundnunna 30 fl piętro.

Karty
ua N o w y  Rok,

książki obrazkow e,la lk i, 
różne g ry  d la dzieci i 
s ta rszy ch , cy g ara  i pa­
p ie rosy  poleca we wielkim 
wyborze i prosi o poparcie

k s ię g a r n ia
Józef  Gediga i Sp.

w Załężu.

Śląski dom kupiecki
Paweł Wawrzinek,

Bottrop, J t a u p t s t r .  40.
w  pobliżu hotelu M usterta 

filia B atenbrok 55 poleca

to w ary  kolonialne
w szelkiego rodzaju  po naj­

niższych cenach.

L u d w i k  Trzoska,
księgarnia polska w Bottropie

przy now ym  kościele
poleca 1 s :ażki do nabo­
żeństwa, powieściowe i histo­
ryczne, krzyże,figury i obrazy. 
Wyroby papierowe, wiazania, 

polskie karty rel gijne 
i f arotow e.

Pierze do pościeli.
Paczka 10 funtów  n iedarte  pie- 

rze gęsie, lak przychodzą od 
gęsi' 13,50 mk,

Paczka pocztow a ro funtów  dar­
tego  p ierza za 10 mk.

P aczka pocztow a 10 funtów  pie­
rza dartego  lepszego 15 mk. 

Paczka pocztow a 10 funtów  pie­
rza dartego  lepszego białego 
po /O mk.

Paczka pocztow a to funtów  pie­
rza dartego  najlepszego b ia ­
łego po 25 mk.

Paczka pocztow a pierza da r 'eg o  
bardzo  dobrego, białego, deli­
ka tny  tow ar w iejski za 30 mk. 

p rzesy łają  f  r a p  k o  za  zaliczką. 
P roszę adresow ać:

fHatzdorff & Źerkowski
P o s e n

W r o n k e r s t r a s s e  2%.

Dom w ysyłkow y
Kssao r e s z t e k  seks
(jeb r. £ e ip z ig  N.Sch.
Ż ądajcie  cennika naszych soity- 

m entów  resztkow ych.

§  Jan St
1 • Fnldstr 3 sfe

Telefon nr.

S w o b o d a ,  mistrz krawiecki
Feldstr. 3 ifc B o t tr o p  (Wostf.) $  Feidstr. 3

w y k o n u je
S liB rasaM H S I gustow nie pod 

cyą d o b r e g o
W  nagłych w ypadkach w jak  najkrótszym  cz;

Wielki w y b ó r  s r o s a f t e r ^ ś  na  u b ra n ia  w sz e lk .  r odzaju .  M

u w z r a n -  
Eeżenia .

Szanownym Rodakom B o t t r o p u  i oh .icy 
1 polecani uprzejm ie swój

i n t e r e s  k r a w ie c k i .
Wykonuję ubrania podług miary pod gwaraueyą.

Franciszek Tatarczyk, krawiec polski
B ottrap , Pi’o s p e rs tr . 33.

m m m m m s  mmmmmmą
^ EUSorifs Pinkus- §
•  Główny skiad: Filia: ggj,

w  Świętochłowicach X  
zaorze, u l .  Dw orcow a f #

U l.  N a s tę p c y  t r o u u  naprzec iw ko  k ościo ła  kat.

go , S M ad w sz e lk ie g o  ro d z a ju  s k ó r  w ie rz c h n ic h  
M  1 n a  p o d e s z w y ,  d<*lej
^  UH* w sze lk ie  artykuły szew ie c k ie .  ^

S kóry  tu p a n o  n a  p a n to f le .  N a jn iż sze  ce n y .
— ~ tł ae* <<m- aar.aa.

Telefon Nr. 1012.

Bank ludowy w Katowicach
ulica Andrzeja (A ndreasstr.) 2 . I

udziela
p ożyczek  na w ek s le  i płaci od z łożon ych  
w nim pieniędzy: 3' V za  tigodniowena wypo­
w iedzeniem , 37*% za ćw ierćroczn em  wypo­
wiedzeniem , 4"/*) za  pó łrocznem  wypow iedz.

O d 1—3 w łącznie oblicza się p rocen ta  za cały 
miesiąc, od — 16 w łącznie jeszcze za pół m iesiąca.

Z  dalekich stron, jak  z W e s t f a l i i ,  S tła d ro n il  i t .  d. 
można przesyłać oszczędności pocztą  z dołączeniem  5 lem 
za odniesienie. Przyjm ujem y o s z c z ę d n o ś c i  d z iec i  
od 50 fen.

Bank o tw arty  od 8— 12 przed południem 
i od 2—4 po południu.

t M J .

|  fCeimamu Gutherz, i
destylacya parow a, fabryka najwykw. likierów  @  

i e encyi punszow yth,
K a t o w i c e ,  Rynek ^

poleca na Św ięta

e s s n e y e  p a n s z o w e  ^
-— — w i n a  s r j e s 5y c y n c J ł : e  — «— — ■

po różnych cenach najtaniej.
N a j l e p s z e  du b eltow e likiery

litr p o  1,10 mk. bez butelki.
Z pow ażaniem  C jf

J E F e i m a u ł i  G r u t h e r z .

S©©©©©©©©!©!©!©©©®®®©©®

najlepsze rumy, koniaki, arak
i różne

4 “

Mój

s k f a f i t l  e i o n i i a
znajduje się teraz

przy ulicy Cesarza nr, 3
(n ie  u l .  R y n k o w a )

obok składu garderoby m ęskiej p. Rotha.

f r ie d la e s tS e r
%5!e%iska fSufa.

^ażiade.-n i czcionkam i .G órnoślązaka  j sp. wyd. z ogr. odp. w  K atow icach. — O dpow iedzialn i' za  cześć red ak cy jn a  A ntoni W olski w K atow icach , za oaioszem a i reklam v Faw eł Szedzie lo tz w B vtom m


